W dniu święta narodowego 
Czechosłowacji: 


low. Klement Gottwald, Prezydent 
Republiki Czechosłowackiej 


TOWARZYSZ KLEMENT GOTTWALD 
PREZYDENT REPUBLIKI CZECHOSŁOWACKIEJ 


PRAGA 


Z okazji święta narodowego — 7 rocznicy wyzwolenia 
Czechosłowacji przez bohaterską i niezwyciężoną Armię Ra- 
dziecką, proszę przyjąć, Towarzyszu Prezydencie, serdeczne 
i gorące pozdrowienia narodu polskiego i moje własne, 

Polska życzy bratniej Czechosłowacji dalszych wielkich 

„sukcesów w budowie podstaw ustroju socjalistycznego oraz 
w walce o pokój, którą prowadzi przeciwko imperialistycz- 
nym wichrzycielom wojennym cały światowy obóz pokoju 
pod przewodnictwem potężnego Związku Radzieckiego i cho- 
rążego pokoju — Wielkiego Stalina, 


(—) BOLESŁAW BIERUT. s 


TOWARZYSZ ANTONIN ZAPOTOCKY 
PRZEWODNICZĄCY RZĄDU REPUBLIKI 
CZECHOSŁOWACKIEJ 

PRAGA 


W imieniu rządu Rzeczypospolitej Polskiej i własnym 
przesyłam Wam, Towarzyszu Premierze, oraz rządowi Re- 
publiki Czechosłowackiej, najserdeczniejsze pozdrowienia 
z okazji święta narodowego — 7 rocznicy wyzwolenia Cze- 
chosłowacji przez bohaterską Armię Radziecką. 

Naród polski całym sercem dzieli dziś radosne uczucia 

k bratnich narodów Czechosłowacji, narodów wolnych, zwy- 
cięsko kroczących ku socjalizmowi i śle im gorące życzenia 
dalszych osiągnięć w walce o postęp i pokój, 


(©) JÓZEF CYRANKIEWICZ. 
Depeszę do zastępcy prze- |liama Siroky'ego wystosował 


wodniczącego rządu i min. | min. St. Skrzeszewski. 
Spraw Zagranicznych tow. Vi- 


Uroczysły koncert w Warszawie 


WARSZAWA (PAP) Dnia 
8 bm. z okazji święta państwo= 
wego Republiki Czechosłowac= 
kiej — w VII rocznicę wyzwo- 
lenia Czechosłowacji przez 
Aimię Radziecką odbył się w 
sali Państwowej Opery i Fil- 
harmonii w Warszawie uro- 
czysty koncert zorganizowany 
przez Komitet Współpracy 
Kulturalnej z Zagranica. 


Na koncert przybyli człon- 
kowie Rady Państwa, człon- 
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR, członkowie rządu RP z 
wicepremierem H. Chełchow- 
skim i ministrem Spraw Za- 
granicznych S. Skrzeszewskim. 
przedstawiciele organizacji po- 
litycznych i społecznych oraz 
społeczeństwa stolicy. 
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Przodujące załogi w całym kraju 
walczą o utrwalenie | 
sukcesów osiągniętych 
wCzynieProdukcyjnym 

ki WOREK R 


uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta i święta 1 Ma- 
ja, osiągają nowe sukcesy w realizacji planów wytwór- 


czych. 


ZAŁOGI GORNICZE 
MOBILIZUJĄ WYSIŁKI DO 
DALSZEJ WALKI O PLAN 


Doświadczenia uzyskane w 
realizowaniu zobowiązań dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta i święta 1 
Maja stały się dla przodują- 
cych załóg kopalń śląskich 
podstawą nowych osiągnięć w 
pierwszych dniach maja br. 

Wysokim przekroczeniem 
dziennych planów produkcyj- 
nych wystartowała do realiza- 
cji planu majowego załoga ko- 
palni „Marcel“, która w czynie 
1l-majowym wydobyła ponad 
10 tysięcy dodatkowych ton 
węgla. 

Już w dniu 2 maja uzyskano 
ponad 115 procent dziennego 
planu. Systematycznie uspraw- 
niając organizację pracy, do 
dnia 5 maja załoga uzyskała 
116,13 proc. średniego wyko- 
nania planów dziennych. W 
kontynuowaniu ambitnej wal- 
ki o ponadplanowe tony i co- 
dziennym podnoszeniu wydaj- 
ności przodują załogi oddziału 
IIi I kopalni. - 


MARYNARZE REALIZUJĄ 
ZOBOWIĄZANIA 
DŁUGOOKRESOWE 


Załogi polskich statków do- 
noszą o nowych poważnych o- 


Wykonali zadania 


Dzięki zwycięskiej realizacji 
zobowiązań, podjętych dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin 
towarzysza Bieruta i święta 1 
Maja, trzej murarze z Zarządu 
Budowlanego Nr 2 Łódzkiego 
Przemysłowego Zjednoczenia 
Budowlanego, tow. tow. STA- 
NISŁAW RÓŻYCKI, JAN 


siągnięciach w realizacji dłu- 
gookresowych zobowiązań dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta i święta 1 Maja. 

M. in. załoga o/p „Hel“ nie 
przekraczając planu podróży 
zawinęła dodatkowo do dwóch 
portów, przewożąc ponad plan 
1.330 ton towaru. Jednocześnie 
marynarze ze statku „Hel“ za- 
oszczędzili 40 ton węgla i 48 
kg smaru oraz wykonali sze- 
reg prac remontowych. i 

Załoga statku „Lublin“ prze- 
prowadziła we własnym za- 
kresie poważny remont pomp 
zasilających 'i urządzenia 
chłodniczego. 


SUKCESY ZAŁOGI BYDGO- 
SKICH ZAKŁADÓW 
OBUWIA 


Załoga Bydgoskich Zakła- 
dów Obuwia zrealizowała swo- 
je zobowiązania w 142 proc. 
Ponadto w czasie pełnienia 
wart robotnicy tych zakła- 
dów wykonali ponadplanową 
produkcję i uzyskali oszczęd- 
ności, łącznej wartości ponad 
200.000 złotych. 

Osiągnięto to m. in. przez 
stosowanie nowych metod pra- 
cy: 


Planu 6-le!niego 


KACZMAREK i JOZEF 
KACZMAREK zäköńtzyli réa- 
lizację przypadających na nich 
zadań Planu 6-letniego. 

Tow. tow. Jan Kaczmarek, 
Józef Kaczmarek i Stanisław 
Różycki postanowili do końca 
1955 roku wykonać jeszcze raz 
zadania Sześciolatki. 


Zwycięskie zaktady przemysłu wełnianego 


W pierwszym kwartale mię- 
dzyzakładowego współzawod- 
nictwa w przemyśle wełnia- 


Dzień zwycięstwa 


amiętamy wszyscy ten dzień. Pamię- 

tają go wszystkie narody, Dzień 
9 maja 1945 roku — dzień bezwzględnej ka- 
pitulacji Hitlera. 


Pod ciosami Armii Radzieckiej hitleryzm - 


legł powalony. Rozwiały się sny zbrodnia- 


rzy, marzących o tysiącietnim „Weltreichu'*. 
Z Hitlera i Goebbelsa pozostała garstka 


popiołu. Część ich wspólników zawisła na 
szubienicy. Tylko część, gdyż resztę przed 


sprawiedliwością narodów uratowali ame- 
rykańscy imperialiści. 3 

Wtedy gdy radość ogarnęła setki milio- 
nów ludzi na świecie, którzy wierzyli, że 
zączyna się era pokojowego, twórczego ży- 
cia, w Waszyngtonie i Londynie garstka 
imperialistów przeprowadzała bilans strat, 
poniesionych w wyniku klęski Hitlera i o- 
pracowywała plany kontynuowania jego 
dzieła. ' 

Amerykańscy  imperialiści nie uważali 
9 maja za datę zakończenia wojny. Uwa- 
żali za datę jednej ze swych porażek. Dla 
nich wojna się nie skończyła, a cel jej po- 
został i pozostaje niezmienny od blisko 
35 lat — wymazać z mapy świata państwo 
robotników i chłopów, przywrócić kapita- 
lizm wszedzie tam, gdzie został on wyrugo- 
wany. Temu celowi służą prowadzone od 
lat przygotowania wojenne. Służy spisek 
znany pod nazwą paktu atlantyckiego, służy 
potworny wyścig zbrojeń i wskrzeszanie fa- 
szyzmu, służy propagowanie rasizmu i kul- 
tu siły, służy polityka lekceważenia, depta- 
nia zobowiązań międzynarodowych, 


Jeszcze w czasie trwania działań wojen- 
nych, Józef Stalin, dalekowzrocznie ocenia- 
jąc możliwy bieg wydarzeń, mówił: „Wy- 
grać wojnę z Niemcami znaczy dokonać 
wielkiego dzieła historycznego, ale wygra- 
nie wojny nie oznacza jeszcze zapewnienia 
narodom trwałego pokoju i niezawodnego 
Zadanie po- 
lega nie tylko na tym, aby wygrać wojnę, 
lecz również na tym, aby uniemożliwić zro- 
dzenie się nowej agresji i nowej wojny...“ 

Temu zadaniu Związek Radziecki poświę- 
Temu celowi 
służy jego polityka pokoju, umacniania bez- 
pieczeństwa międzynarodowego, demasko- 
wania przed światem groźby, jaką dła ludz- 
kości stanowią plany amerykańskich na- 


bezpieczeństwa w przyszłości. 


ca wszystkie swoje wysiłki. 


stępców Hitlera. 


W wyniku tej polityki powstała Niemiec- 
pierwsze w 
niemieckiego demokra- 
Jego istnienie, 
jego walka o zjednoczenie Niemiec, stano- 
wią poważną przeszkodę dla amerykańskich 
Dla- 
tego cały wysiłek koncentrują na niedo- 
puszczeniu do zjednoczenia Niemiec na pod- 
Tylko bowiem 


ka Republika Demokratyczna, 
dziejach narodu 
tyczne, pokojowe państwo. 


imperialistów w ich planach agresji. 


stawach demokratycznych. 


w warunkach rozbicia amerykańscy impe- 


niż Hitlera przed laty. 


rialiści mogą w Niemczech Zachodnich two- 
rzyć bazę wypadową do nowej agresji. 

Czerwone sztandary, które przed 7 laty 
powiewały nad stolicą hitleryzmu, oznacza- 
ły nie tylko zakończenie koszmarów wojny. 
Oznaczały również historyczny zwrot w 
dziejach narodu niemieckiego. Stalin wska- 
zywał, że „hitlerzy przychodzą i odchodzą, 
a naród niemiecki i państwo niemieckie po- 
zostają“. Naród niemiecki pozostał i dziś 
pod przewodem Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej wszyscy miłujący swój kraj 
Niemcy stali się bojownikami sprawy o 
wręcz podstawowym znaczeniu dia pokoju 
i bezpieczeństwa narodów. Tą sprawą jest 
walka o jedność Niemiec, walka przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich, walka 
o pokojową, demokratyczną przyszłość na- 
rodu niemieckiego. 


Mija dziś 7 rocznica zakończenia wojny, 
którą narody prowadziły przeciwko  hitle- 
ryzmowi. Data 9 maja jest ostrzeżeniem 
dla imperialistów amerykańskich, marzą- 
cych o nowym „Weltreichu* w amerykań- 
skim wydaniu. 

„Ostrzeżenie to jest tym mocniejsze, że 
obecnie sytuacja kandydatów do panowania 
nad światem jest niepomiernie trudniejsza 
Stosunek sił na 
arenie światowej zasadniczo się zmienił w 


wyniku historycznego zwycięstwa Związku 


Radzieckiego i nadal się zmienia na ko- 
rzyść obozu pokoju, demokracji i socjalizmu. 
Istnieje siła, jakiej nie znają dzieje świata 
— ruch w obronie pokoju. Potęga Kraju 
Socjałizmu rośnie z każdym rokiem. Idea 
socjalizmu coraz mocniej promieniuje na 
cały świat. Nad jedną trzecią powierzchni 
kuli ziemskiej władzę sprawuje lud pracu- 
jący. Powstały kraje demokracji ludowej. 
W Azji olbrzym chiński zrzucił wiekowe 
kajdany i czujnie stoi na straży pokoju i 
postępu. W sercu Europy Niemiecka Repu- 
blika Demokratyczna, ogniwo obozu pokoju 
toczy zacięty, bohaterski bój przeciwko 
tym, którzy podejmują hitlerowskie plany. 

-Naród polski wita 7 rocznicę umilknięcia 
w Europie ostatnich strzałów armatnich 
drugiej wojny Światowej bardziej zjedno- 
czony niż kiedykolwiek w swej historii, zje- 
dnoczony w narodowym froncie walki o po- 
kój i Plan 6-letni. Wita ją wielkimi osią- 
gnięciami, które z Polski Ludowej czynią 
ważne ogniwo obozu pokoju. Każdy patrio- 
ta polski nie szczędzi wysiłków. godzi się na 
największe ofiary, by wkład jego ojczyzny 
w sprawę ząchowania pokoju był jak naj- 
większy. Jesteśmy bojownikami wielkiej. 


~ sprawy. 


Rocznica, którą dziś wspominają setki mi- 
lionów ludzi na świecie, napawa nas otuchą 
i wiarą w- ostateczne zwycięstwo sprawy 
pokoju na świecie. í 


nym, pierwsze miejsce zajęły 
ZPW im. Findera w Bielsku, 
zdobywając w ten sposób po 
raz trzeci z rzędu, a więc już 
na własność, sztandar przecho- 
dni Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Włókniarzy. Zakładom 
tym przyznana została również 
nagroda pieniężna w wysoko- 
ści 24 tys. zł. 

Załoga ZPW im. Findera 
zrealizowała plan produkcyjny 
pierwszego kwartału w 108 
proc., obniżając przy tym kosz- 
ty własne o 6 procent oraz wy- 
datnie podnosząc jakość pro- 
dukcji. 

Drugie miejsce przyznane 
zostało załodze ZPW im. ŁU- 
KASIŃSKIEGO w Łodzi (dy- 
plom uznania oraz nagroda 
1.500 zł), a trzecie — ZPW im. 


REYMONTA. 
du) 


Zakłady Starachowickie 
zdobyły | nagrodę 
w konkursie CRZZ 


WARSZAWA (PAP), 
Pierwszy etap konkursu 
CRZZ, organizowanego z u- 
działem NOT. na najlepszy o- 
pis wprowadzania i zastoso- 
wania metody inż. Kowalewa, 
został już zakończony. 

Nagrodę pierwszą w wyso- 
kości 6.000 złotych otrzymała 
załoga Zakładów Starachowic- 
kich 

Drugie nagrody w wysoko- 
ści 4 tys. zł CRZZ przyznała 
ZPW im. Waryńskiego w Ło- 
dzi, kopalni „Paweł* i hucie 
„Silesia“, 


Za fikcyjne sporządzenie 

umów o koniraktację 

żywca — pólłora roku 
wiezienia 


Przed Sądem Wojewódzkim 


w Łodzi, na sesji wyjazdowej 
w Radomsku, odbyła się roz- 
prawa przeciw Antoniemu Ko- 
zie, referentowi skupu i kon- 
traktacji żywca we wsi Gar- 
nek, pow. radomszczańskiego. 

Antoni Koza wpisał do reje- 
stru zakontraktowanej trzody 
149 fikcyjnych umów na do- 
stawę tuczników, podając rów- 
nież wspomnianą ilość umów 
w raportach statystycznych, 

Za wprowadzanie w błąd 
władzy i podrywanie planów 
gospodarczych — Antoni Koza 
skazany został na półtora ro- 
ku więzienia, 


M 
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Nieśmiertelne dzieła Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina uczą nas walczyć i zwyciężać 


Ludność Berlina złożyła hołd 
swym wyzwolicielom 


BERLIN (PAP). — Z okazji 
rocznicy wyzwolenia przez 
Armię Radziecką Niemiec 
spod jarzma faszyzmu hitle- 
rowskiego, w dniu 8 maja od- 
było się w Berlinie w Parku 
Treptow uroczyste złożenie 
wieńców u stóp pomnika żoł- 
nierzy radzieckich poległych 
w walkach o Berlin. 

Przy dźwiękach marsza ża- 
łobnego złożono wieńce. od 
prezydenta Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej W. Piec- 
ka, od rządu NRD, od KC Nie- 
mieckiej Socjalistycznej Partii 


| Jedności, od kierownictwa Ko- 


W rocznicę zwycięstwa 


Sztandar Radziecki — Sztandar Zwycięstwa — powiewa nad Reichstagiem. 


W trosce o podniesienie jakości produkcji 


Zarządzenie przewodniczącego PKPG 


WARSZAWA (PAP). W ca- 
łej gospodarce narodowej 
wzmaga się walka o podniesie- 
nie jakości produkcji, zgodnie 
z zasadniczym prawem socja- 
listycznej gospodarki.. Dążenie 
do podnoszenia jakości ma tak 
wielką wagę pfzede wszystkim 
dlatego, że produkcja towarów 


właściwej jakości zapobiega 
marnotrawstwu surowców, 
podnosi dochód narodowy, 


służy lepszemu zaspokojeniu 
potrzeb produkcji i spożycia. 
_ Istotne znaczenie dla walki o 
dalsze, jak najdalej idące o- 
graniczenie przypadków pro- 
dukcji towarów złej. jakości, 
ma pismo okólne przewodni- 
czącego Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego w 
sprawie obowiązku przestrze- 
gania przepisów dotyczących 
braków i wad towarów. Pismo 
to zobowiązuje wszystkich od- 
biorców towarów, a więc za- 
równo przedsiębiorstwa prze- 
mysłowe, jak budowlane, han- 
dlowe i inne do ścisłego prze- 
strzegania odpowiednich za- 
rządzeń i aktów ustawodaw- 
czych, a w szczególności do 
stosowania w praktyce zarzą- 
dzenia, regulującego stosunki 
między dostawcą a odbiorcą w 


wypadku otrzymania towaru 
niskiej jakości. 
W wypadku stwierdzenia 


istotnych wad towaru przed- 
siębiorstwo ma prawo posta- 
wić otrzymany towar do dy- 


I ZODIAC | 


è 


W niedzielę, dnia ll maja b. r, w sali 

Młodzieżowego Domu Kultury w Łodzi, 

ulica Moniuszki Nr 4 
odbędzie się 


ZLOT KORESPONDENTÓW 


ROBOTNICZYCH I CHŁOPSKICH 
Początek obrad o godz. 10 


Czy bierzesz udział 


w KONKURSIE 


pod nazwą 


„Z doświadczeń pracy korespondenta" 


zorganizowanym przez redakcję „Głosu Robotnicze- 
go“ wespół z Klubem Korespondentów? 


g 
WYSTAWA 


43% ò 
„GŁOS ROBOTNICZY"w WALCE OPLAN 
oraz 


WYSTAWA GAZETEK ŚCIENNYCH 


mieści się w lokalu redakcji „Głosu Robotniczego” 
ulica Piotrkowska Nr 96, | piętro 1 czynna |esi 
w godzinach od 12 do 20. 
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spozycji wytwórcy i albo od- 
stąpić od umowy, albo też za- 
żądać dostarczenia innego to- 
waru, 

W niektórych wypadkach 
odbiorca ma prawo zażądać 
obniżenia ceny towaru w stop- 
niu wyższym od jego zmniej- 
szonej wartości Użytkowej, 
jako kary finansowej za nie- 
przestrzeganie warunków u- 
mowy. 

Stosowanie w praktyce tych 
przepisów nie wyklucza rzecz 
jasna możliwości przekazywa- 
nia spraw do rozpatrzenia w 
trybie dochodzeń sądowych, o 
ile zła jakość wyrobów po- 
woduje znaczniejsze straty w 
gospodarce narodowej i świad- 
czy o wybitnie lekceważącym 


CAF — AFWP 


stosunku dyrektora zakładu i 
kierowników kontroli technicz- 
nej do spraw jakości produk- 
cji. 


munistycznej Partii Niemiec, 
od Izby Ludowej i Izby Kra= 
jów, od misji dyplomatycz= 
nych, partii demokratycznych, 
masowych organizacji demo- 
kratycznych, od zakładów 
pracy, i 

Na wiecu, który odbył się u 
stóp pomnika, mówcy podkre% 
ślali, że w dniu rocznicy wy= 
zwolenia naród niemiecki wy= 
raża swą niezłomną wolę wal- 
ki przeciwko militarystyczne= 
mu „układowi ogólnemu“, © 
zawarcie traktatu pokojowego 
ze zjednączonym państwem 
niemieckim. 

Uroczystość złożenia wień- 
ców u stóp pomnika na cześć 
Armii Radzieckiej odbyła się 
również w Tiergarten (sektor 
brytyjski), 


V Wyścig Pokoju 


Kolarze polscy 


nadal na VI miejscu 
x WYNIKI VIII ETAPU 


1) Vanhoven -(Belgia) 5:53:12 
2) Svoboda (CSR) 5:54:18 
3) Greenfield (Anglia) 5:54:15 
4) Steel (Anglia) 5:54:16 
5) Jovett (Anglia) 5:54:18 

Polacy: 13) Wrzesiński 6:06:09, 
14) Królak 6:06:09, 18) Hadasik 


6:10:15, 24) Wójcik 6:12:31, 44) Kla= 
biński 6:18:25, 49) Jarząbek 6:31:4w 
* * = 


1) Anglia * 17:42:49 
2) Belgia 17:57:23 
3) CSR 18:11:38 
4) NRD 18:18:13 
5) Polska 18:22:53 


PO VIII ETAPACH 


1) Steel (Anglia) 38:26:07 
2) Verschuren (Belgia) 38;27:49 
3) Vesely (CSR) 38:29:52 
4) Stablewski (Polonia Fr.) 38:29:58 
5) De Groot (Holandia) 38:34:04 
k k k 

1) Anglia 115:18:43 

2) CSR 116:04:17 

3) NRD 116:10:44 

4) Belgia 116:21:30 

5) Holandia 116:28:34 

6) Polska 116:39:50 

7) Bułgaria 116:52:37 

8) Rumunia 118:19:44 

9) Dania 118:44:21 

10) Włochy 119:01:21 


(Sprawozdanie z VIII Wyścigu 
Pokoju podajemy na stronie 4). 


Wicepremier Hilary Chetchowski 
na naradzie Zarządu Głównego 
-- Zw. Zaw. Robotników Rolnych 


WARSZAWA (PAP) — W 
dniach 6 i 7 bm. obradowało w 
Warszawie rozszerzone plenum 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Robotników Rolnych. Plenum 
poświęcone było przede wszys- 
tkim podsumowaniu kampanii 
sprawozdawczo - wyborczej w 
grupach związkowych oraz w 
rolnych radach zakładowych i 
zespołowych. 

W czasie obrad przybył na 
salę gorąco powitany wicepre- 


mier Chełchowski, minister 
PGR, który wygłosił prze- 
mówienie. Mówca wskazał na 
wielkie polityczne znaczenie 
ruchu współzawodnictwa, WyZ= 
walającego twórczą inicjatywę 
mas, rodzącego nowych przo= 
dujących ludzi. Głównym ele- 
mentem współzawodnictwą 
winno być lepsze wykorzysta- 
nie maszyn i sprzętu, racjona= 
lizacja i mała mechanizacja, 


Dekret o planowym skupie mleka ` 
jest słuszny i sprawiedliwy 


— stwierdzają chłopi woj. łódzkiego 


Nowy system skupu mleka 
został przyjęty przez chłopów 
województwa łódżkiego z du- 
żym zrozumieniem. Chłopi 
stwierdzają, że normy, ustalo- 
ne w dekrecie, obejmujące za- 
ledwie jedną trzecią wydajno- 
ści mleka, wykonywać będą z 
poważnymi nadwyżkami, a za- 
razem wyrażają zadowolenie z 
możliwości, jakie dekret za- 


I UUNULUUINUTLLUTLTETCU OOOO LLL OLOOLLNLL 


DNI OŚWIATY KSIĄŻKI I PRASY 
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pewnia dla rozwoju hodow- 
li bydła. 
Jestem przekonany 
mówi ob. BUCIAK Z GMINY 
NIEBORÓW — że możliwości 
odstawy są daleko więkłze 
niż obowiązki, Od 1 grudnia 
ub. roku odsprzedałem ' pań- 
stwu już 400 litrów mleka. 120 
końca roku plan swój przekro- 
czę bardzo wysokó. Tym łat- 
wiej wykonam swoje obowiąz- 
ki, gdyż dbam o swoje krowy. 

— Kułacy — mówi dalej Bu- 
ciak — celowo zmniejszali ho- 
dowlę, aby szkodzić naszemu 
ludowemu państwu. Taki np. 
Mazgaj w naszej gromadzie, 
posiadający 20 ha ziemi, trzy- 
mał tylko jedną krowę. Teraz, 
kiedy dekret sprawiedliwie i 
równomiernie nakłada na 
wszystkich chłopów obowiązki, 
kułak Mazgaj będzie musiał 
zwiększyć hodowlę. 

Ob. JURCZYK, Z GROMA- 


DY KAMIONKA, pow. wie- 
luńskiego, mówi: — W ubieg- 
łym roku odsprzedałem pań- 
stwu 8 tysięcy litrów mleka i 
przyszło mi to z łatwością. O- 
becnie na moje gospodarstwo 
wypada 400 litrów. Tak więc 
swój plan do końca roku wy= 
konam w ciągu dwóch miesię- 
cy. Chcę zasłużyć na miano 
dobrego obywatela i odwdzię= 
czyć się za to wszystko, co dla 
nas małorolnych i średnioról- 
nych chłopów uczyniło nasze 
państwo, 


BERTOLD WŁODARCZYK, 
z GROMADY GLINNO, 
stwierdza, że dekret jest słusz- 
ny, gdyż zobowiązuje wszyst- 
kich bez wyjątku chłopów do 
sprzedaży państwu nadwyżek 
mleka, gwarantuje jednak ulgi 
dla tych, którzy nie mają mož- 
liwości wykonania planu. — 
Kułacy zmuszeni zostaną — 
dodaje Włodarczyk — do bra- 
nia udziału w wykonywaniu 
planów przez wieś. 


Dni Oświaty, Książki i Prasy 


Dziś, o godz. 19, w sali Mło- 
„dzieżowego Domu Kultury, ul. 
Moniuszki 4a, otwarta zosta- 


Przed stoiskiem Klubu Mię» 
dzynarodowej Prasy i Książki. 


nie wystawa poświęconą 
Dniom Oświaty, Książki i 
Prasy pt.: „Ksiażka twój przy- 
jaciel*, 


Wystawa czynna będzie co- 
dziennie w godz, od 15 do 20, 


KONKURS 
DOBREGO CZYTANIA 


Okręgowa Rada Związków 
Zawodowych zorganizowała 
dla absolwentów nauki począt- 
kowej w zakładach pracy 1 
PGR konkurs dobrego ćzyta- 
nia. Udział w konkursie nale- 
ży zgłaszać do 10 maja do 
ORZZ, a na terenie wojewódz- 
twa łódzkiego do Powiatowych 
Rad Zw, Zaw. 


W. NIEDZIELĘ WIELKI ` 
KIERMASZ KSIĄŻKI 


W niedzielnym  Kięrmaszu 
Książki, który odbędzie się na 
pl. Niepodległości w godz. od 
9 do 18 wezmą udział również 
literaci łódzcy, którzy sprzeda- 
wać będą swe książki zaopa- „| 
trzone w autografy. È 

Przez cały czas trwania kier- 
maszu przygrywać będzie or= 
kiestra taneczna oraz odbędą 
się występy artystyczne, A 
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Dzień, który przyniósł 
Czechosłowacji wolność 


Maj 1945 roku. Mieszkańcy Pragi walczą 
na barykadach ze znienawidźbnym okupan- 
tem. W nocy z 7 na 8 maja czołgiści ra- 
dzieccy marszałka Rybałka, otoczyli mia- 
sto i rozbili rozmieszczone w jego okolicy 
jednostki esesowców. O świcie 9 maja 
walczyli już na ulicach stolicy Czechosło- 
wacji. Dzień ten stał się dla narodu cze- 
chosłowackiego dniem wyzwolenia z niewoli 
hitlerowskiej, z jarzma rodzimej burżuazji 
i obcych kapitalistów, wielkim świętem na- 
rodowym. b, 

Jakże inną rolę w historii Czechosłowacji 

odegrali ci „sojusznicy“, na których stawia- 
ła czechosłowacka burżuazja, 
. „Anglia — i naturalnie — Francja, nie 
zawahają się poświęcić nie tylko teryto- 
rium, ale i fikcyjną „niepodległość“ pań- 
stwową swoich „podopiecznych*, jeżeli od- 
powiadać to będzie ich planom imperiali- 
stycznym“ — pisał w 1928 roku tow. Kle- 
ment Gottwald. Komunistyczna Partia Cze- 
chosłowacji, demaskując zdradziecką poli- 
tykę burżuazji, bezustannie wskazywała na 
to, że sojusz z państwami imperialistyczny- 
mi nie daje żadnej gwarancji niepodległości 
Republiki. 

W dziesięć lat później haniebne Mona- 
chium, w którym rządy Anglii i Francji wy- 
dały Czechosłowację na łup Hitlera, potwier- 
dziło słuszność tez głoszonych przez KP 
Czechosłowacji i jej przywódców. Plany im- 
perialistyczne rządów mocarstw zachod- 
nich — Stanów Zjednoczonych, Anglii i 
"Francji — polegały wówczas na wykorzy 
stańiu hitlerowskiej machiny wojennej jako 
taranu; skierowanego przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. č 

W targach z, niemieckimi imperialistami 
nie zawahali się poświęcić niepodległości 
Czechosłowacji. 8 grudnia 1938 r. poseł an- 
gielski w Pradze, Newton, pisał do swego 
zwierzchnika, ministra spraw zagranicznych, 
Halifaxa: „„..od chwili, — gdy rząd fran- 
cuski stwierdził, że nie zamierza bronić 
Czechosłowacji... kraj ten został całkowi- 
cie zdany na łaskę Niemiec",  Bunżuazja 
czeska i słowacka odrzuciła pomoc Związku 
Radzieckiego, 
nienia zobowiązań, wynikających z czecho- 
słowacko-radzieckiej umowy. Podczas gdy 
Hitler wydawał ostatnie rozkazy do napaści 
na Czechosłowację — ówczesny premier an- 
gielski, Chamberlain, oświadczył pewnego 
marcowego dnia 1939 r. w Izbie Gmin, że 
„gdyby nawet było prawdą, że Niemcy 
wtargnęli do Czechosłowacji, to i wówczas 
nie byłoby podstaw do wcielenia gwarancji 
w życie...“ 

Następnego dnia o świcie wojska niemiec- 
kie przekroczyły granicę Czechosłowacji. 

. » * 

Siedem lat mija od dnia wyzwolenia Cze- 
chosłowacji. Siedem lat, które upłynęły pod 
znakiem odbudowy i rozbudowy kraju, w 
zaciekłej walce z wrogiem klasowym i 
agenturami imperialistycznymi. 

Tegoroczne święto narodowe jest ob- 
chodzone w warunkach wzmożonej walki o 
pokój, o wykonanie zadań czwartego roku 
planu pięcioletniego. Majowe dni 1952 roku 
to dla narodu czechosłowackiego dni walki 
o nowe zwycięstwa w budowie podstaw u- 
stroju socjalistycznego. 

Czechosłowacja stała się krajem poko- 
jowego budownictwa. Nastąpił ogromny 
rozwój przemysłu ciężkiego. Produkcja prze- 
mysłowa Czechosłowacji była w 1951 r. o 
dwie trzecie wyższa niż w roku 1937. Na 
początku 1952 r. uruchomiono pierwszy 


DELE 


który gotów był do wypeł- , 


„dalszych sukcesów i zwycięstw w jego wzl- 
ce, której każde zwycięstwo będzie i naszym 


Z i 


wielki piec w potężnym kombinacie w Kuń- 
czycach koło Ostrawy. Ten nowy kombinat 
wyprodukuje w roku 1953 więcej stali niż 
Austria i Szwecja razem wzięte. Produkcja 
ciężkiego przemysłu maszynowego będzie w 
roku 1953 czterokrotnie wyższa niż w roku 
1948, W ramach planu pięcioletniego roz- 
poczęto w Czechosłowacji budowę 16 wiel- 
kich elektrowni wodnych i 12 tam. W pro- 
dukcji stali Czechosłowacja zajmie w roku. 
1953 szóste miejsce w produkcji światowej, 

Wraz z uprzemysłowieniem rozwija się 
zespołowa gospodarka rolna. Do końca 
1951 roku niemal w jednej trzeciej gmin 
rolniczych na terenie Czechosłowacji chłopi 
przystąpili do wspólnej uprawy roli. Około 
jednej czwartej całej ziemi przeszło na tory 
gospodarki zespołowej, 

Równocześnie 2 rozwojem gospodarki 
czechosłowackiej nastąpił wielki rozwój ży- 
cia kulturalnego, artystycznego i naukowe- 
go. 

Wspaniałe sukcesy ludowo-demokratycz- 
nej Republiki Czechosłowackiej osiągnięte 
pod kierownictwem Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji, we współpracy ze Związ- 
kiem Radzieckim i krajami demokracji lu- 
dowej, są dla imperialistów amerykańskich 
i ich sojuszników przysłowiową solą w oku. 


„Przy pomocy agentów, przemycanych przez 


granice Czechosłowacji, przy pomocy zdraj- 
ców, jak Slansky, Svermowa, Sling czy Cle- 
mentis, usiłują organizatorzy Monachium 
sabotować i niszczyć rozbudowę Czechosło= 
wacji. Czujność ludu  czechosłowackiego 
udaremnia jednak te plany, tak jak uda- 
remniła je w lutym 1948 roku, 

Dnia 9 maja naród czechosłowacki, pod 
wodzą klasy robotniczej i jej partii, wkro- 
czył na drogę, którą stanowi jedyną gwa- 
rarcję niepowtórzenia się nigdy Mona- 
chium. Popierając realizowaną przez klasę 
robotniczą i jej awangardę — KP Czecho- 
słowacji, politykę sojuszu ze Związkiem Ra= 
dzieckim i krajami demokracji ludowej, ña- 
ród walczy o zbudowanie podstaw socja= 
lizmu w swoim kraju, o pokój w Europie. 

Naród czechosłowacki łączy z narodem 
polskim wspólny cel i wspólna droga, wio- 
dąca dò socjalizmu. Układ o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej pomocy stał się 
podstawą rozwoju współpracy politycznej, ' 
gospodarczej i kulturalnej obu krajów, przy- 
czynił się do zacieśnienia więzów między 
naszymi narodami. Pomagamy sobie wza- 
jemnie w realizacji naszych planów budo- 
wy podstaw socjalizmu. Czechosłowaccy 
robotnicy, technicy i inżynierowie pracują 
przy budowie naszych wielkich obiektów, 
jak: Tarchomińskie Zakłady Farmaceu- 
tyczne, potężny kombinat w Dworach, kok- 
sownia w Zdzieszowicach i szereg wielkich 
elektrowni, Czechosłowackie „Zetory* pra- 
cują na naszych polach. Polski węgiel spa- 
la się w kotłach czeskich parowozów, pol- . 
ski cynk przerabiają czescy robotnicy. Czesi 
korzystają z naszego portu szczecińskiego. 
Więż między obu narodami pogłębia jeszcze 
współpraca i wymiana doświadczeń nie tyl- 
ko na polu gospodarczym, ale i w dziedzi- 
nie kultury i sztuki. 3 

W dniu święta narodowego Czechosłowa- 
cji w dniu, który otworzył nowy rozdział 
dziejów Czechosłowacji, naród polski życzy 
bratniemu narodowi  czechosłowackiemu 


zwycięstwem, zwycięstwem sił obozu poko- 
ju.i socjalizmu. 


s 


Sprawców krwawej masakry nie minie surowa kara 
—— a a a 
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Demonstracje 1-majowe w Tokio 
—wyrazem nienawiści ludu do rządu Yoshidy 


MOSKWA (PAP). Jak dono- 
si z Tokio Agencja TASS, 6 
maja w parlamencie japoń- 
skim zwrócono się do rządu ' z 
interpelacjami w sprawie wy- 
darzeń pierwszomajowych w 
Tokio. 

Przedstawiciel komunistów 
Kadzahaja podkreślił, że poli- 
cja zaczęła strzelać na sygnał 
dany przez żandarma amery- 
kańskiego. Policja japońska — 
stwierdził mówca — jest obec- 


raz oburzeniu, 


imperialistów. 


świadczył, 


sięcy policjantów, skorzystały 
z prawa samoobrony i stawiły 
zdecydowany opór, dając wy- 
jakie ogarneło 
naród. Jest to sygnał do wal- 
ki o wyzwolenie spod jarzina 


Komunista Kaneiwa, 
mawiając w Izbie Radców, 0- 
że 
pierwszomajowe są wynikiem 
nienawiści ludu do rządu Yə- 
shidy, który zau sedał Stanom 


śledztwo w sprawie wydarzeń 
pierwszomajowych. Na posie- 
dzeniu gabinetu postanowiono 
zmienić ustawę o policji w celu 
wzmocnienia kadr policyjnych, 
Dziennik „Mainici* donosi, że 
dyrekcja policji w Tokio za- 
mierza wydać około miliarda 
jen na wzmocnienie uzbroje- 
nia policji. Według dzienni- 
ka „Jomiuri*, rząd ma za- 
miar złożyć w parlamencie 
projekt ustawy o kontroli nad 


prze- 


wydarzenia 


nie w służbie u cudzoziemców Zjednoczonym niepodległość demonstracjam. W myśl tej 
i przeznaczona jest do masa- Japonii.  Bezpośredniej ich ustawy władze mieć będą pra- 
krowania obywateli japoń- przyczyny należy szukać w wo zakazu wszelkich demon- 
skich. gniewie robotników, którym stracji. 


. GŁOS ROBOTNICZY - 


W 7 rocznice wyzwolenia 


Narody Czechosłowacji 


manifestują gorącą wdzięczność 


dla swych wyzwolicieli - 


PRAGA (PAP). Narody Czechosłowacji obchodzą u- 


roczyście 9 bm. 7 rocznicę «wyzwolenia kraju 


przez 


' bohaterskie siły zbrojne kraju zwycięskiego socjalizmu — 


Armię Radziecką. 


Miasta i wsie toną w powodzi 
czerwieni sztandarów i tran= 
sparentów głoszących bezgra- 
niczną wdzięczńość -= narodu 
czechosłowackiego dla Armii 
Radzieckiej — armii wyzwoli= 
cielki, niezłomną przyjaźń 


"ze Związkiem Radzieckim. 


Święto wyzwolenia obchodzą 
masy pracujące Czechosłowac= 
kiej Republiki Ludowej w at- 
mosferze radości, w poczuciu. 
dumy z sukcesów osiągniętych 
w budowie socjalizmu, pod 
znakiem walki o pokój. 

Cała prasa poświęca numery 
świąteczne rocznicy wyzwole- 
nia. Dzienniki wyrażają 
wdzięczność Armii Radzieckiej 
za wyzwolenie Czechosłowacji 
i wskazują na ogromną i bez- 
interesowną pomoc, jaką Zwią-= 
zek Radziecki okazuje narodo- 
wi czechosłowackiemu budują- 
cemu socjalizm. ř 

Centralny organ Komuni- 
stycznej Partii Czechosłowacji 
dziennik „Rude Pravo“ 
podkreśla w artykule wstep- 
nym, że narody Czechosłowacji 
nie zapomną nigdy krwi prze- 


- lanej przez żołnierzy radziec= 


kich, którzy złożyli w ofierze 
swe życie w imię wolności i 
szczęścia bratniego narodu. 


-PRZYBYCIE RADZIECKIEJ 


_ dzieckiego 


DELEGACJI RZĄDOWEJ 


. Do Pragi przybyła na uro- 
czystości 7 rocznicy wyzwole- 
nia kraju przez Armię Radziec- 
ką radziecka delegacja rządo- 
wa. W skład delegacji wcho- 
dzą: marszałek Związku Ra- 
Koniew, wice- 
minister Spraw Zagranicznych 
ZSRR Zorin i ambasador 
ZSRR w Czechosłowacji 
Lawrentiew. 


PRZYJĘCIE U PREMIERA 
A. ZAPOTOCKY'EGO 


Premier rządu  czechosło- 
wackiego A. Zapotocky 
przyjął zagraniczne delegacje 
rządowe, które przybyły do 
Pragi na uroczystości 7 rocz= 


, nicy wyzwolenia Czechosłowa= 
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cji przez Armię Radziecką. Na 
przyjęciu obecni byli członko- 
wie delegacji radzieckiej, pol- 
skiej, rumuńskiej, bułgarskiej 
węgierskiej, albańskiej, Kore- 


Potworne zbrodnie 
kolonizatorów 
angielskich 


na Malajach 


LONDYN (PAP). — Jak już 
podawaliśmy, dziennik „Daily 
Worker" zamieścił 28 kwietnia 
zdjęcie żołnierza brytyjskiego 
trzymającego w rękach od- 
ciętą głowę patrioty malaj- 
skiego. Władze angielskie sta- 
rały się wszystkimi sposobami 
zaprzeczyć autentyczności te- 
go zdjęcia. 


Jednakże w dniu 7 maja mi- 
nister kolonii Lyttelton odpo- 
wiadając na interpelacje w Iz- 
bie Gmin, zmuszony był przy- 
znać, że zdjęcie żołnierza an- 
gielskiego, trzymającego w rę- 
kach odciętą głowę patrioty 
malajskiego — jest auten- 
tyczne. Lyttelton wyraził ubo- 
lewanie, że zrobiono to zdję- 
cie, mimo że na Malajach o- 
bowiązuje zakaz  fotografo- 
wania, 


Cała odpowiedzialność za 
wydarzenia obciąża rząd Yo- 
shidy i władze policyjne. Żą- 
damy pełnego odszkodowania 
dla ofiar, zwolnienia i surowe- 
go ukarania szefa policji tokij- 
skiej i wszystkich policjantów, 
którzy brali udział w masa- 
krze oraz natychmiastowej dy- 
misji gabinetu Yoshidy. 


Kadzahaja podkreślił, że 
masy ludowe, w obliczu bez- 
prawnych, zorganizowanych 


bestialstw ze strony kilku ty- 


dolara, 


Obrazek z dzisiejszych Włoch 


Arcybiskup Neapolu Ascale- 


si błogosławi butelki z Coca- go „stylu życia* we Włoszech. 


Cola — pierwszą produkcję 


zabroniono skorzystania z pla- 


ańskiej Republiki Ludowo-De- 

mokratycznej, Mortgolskiej Re- 

publiki Ludowej i NRD. 
DEFILADA WOJSKOWA 
Z okazji 7 rocznicy wyzwo-= 


lenia Czechosłowacji przez Ar- :; 


mię Radziecką odbędzie się w 
Pradze 9 bm. wielka defiladą 
wojskowa. É 


s 


przodujących zakładach 


Złodzieje mieni 


Ponad trzy miliony złotych. 
Pomyślcie. 
rodzin robotniczych moglibyś- 
my wybudować za taką sumę, 
lub też nowoczesnych żłob- 
ków, w których można by 
umieścić setki dzieci. Za pie- 
niądze te moglibyśmy zakupić 
dziesiątki samochodów cięża- 
rowych dla potrzeb przemysłu, 
względnie traktorów dla rol- 
nictwa. Moglibyśmy wysłać 
3.000 chorych na leczenie sa- 
natoryjne do Zakopanego, 
‘Krynicy, Rabki, Ciechocinka 
itp., albo też niemal 4.000 dzie- 
ci na kolonie letnie. W nie- 
skończoność moglibyśmy wy- 
mieniać, ile to wspaniałego i 
pożytecznego dla społeczeń- 
f stwa oraz państwa urządzili- 
ł byśmy za taką sumę, 

Ponad trzy miliony złotych. 


H 


! W kradzieżach na taką sumę 
brali udział oskarżeńi w to- 


włókienniczych Czechosłowacji 


— Tatra - Svit. 


Delegocja USA 


wykorzystała 


dla ukrycia prawdy o przebiegu rokowań 


PEKIN (PAP). Agencja No- 
wych Chin ogłosiła komuni- 
kat, w którym czytamy m. in.: 
Od dnia 28 kwietnia br. toczą 
się przy drzwiach zamkniętych 
plenarne obrady delegacji obu 
stron w sprawie rozejmu w 
Korei. 

W dniu 7 maja przewodni- 
czący delegacji  koreańsko- 
chińskiej, generał Nam Ir, zło- 
żył na posiedzeniu z 7 maja br. 
oświadczenie, w którym 
stwierdził; 

Od dnia 28 kwietnia nasze 
rokowania toczą się przy 
drzwiach zamkniętych. Mimo 
wysunięcia przez delegację ko- 
reańsko-chińską «kompromiso- 
wych propozycji w dniu 2 ma- 
ja, delegacja amerykańska nie 
zrezygnowała ze swych nie- 
uzasadnionych ;,.i.; jednostron- 
nych żądań i wskutek tego nie 
osiągnięto. dotychczas żadnego 
porozumienia. ' Obrady ` przy 
drzwiach zamkniętych były 
wykorzystywane przez stronę 
amerykańską w celu ukrycia 
przed światową opinią pu- 
bliczną prawdy o przebiegu 
rokowań. 


Najlepsze w` kraju 
załogi młodzieżowe 
otrzymały proporce 
Zarządu 
Głównego ZMP 


WARSZAWA (PAP). — Za 
wybitne osiągnięcia w produk- 
cji i działalność społeczną w 
roku 1951 najlepsze, przodują- 
ce młodzieżowe załogi robot- 
nicze w każdym wojewódz- 
twie otrzymały. ostatnio pro- 
porce przechodnie, ufundowa- 


w Panmundżon 
tajność obrad 


Dlatego też delegacja kore- 
ańsko-chińska proponuje przy- 
wrócenie jawności obrad obu 
delegacji w peinym składzie. 

Delegacja koreańsko - chiń- 
ska — oświadczył generał Nam 
Ir — dążyła i zawsze dąży na- 
dal do jak najszybszego osiąg- 
nięcia porozumienia w spra- 
wie rozejmu w Korei i dlatego 
okazuje tyle cierpliwości w ro- 
kowaniach z delegacją amery= 
kańską. Dla pomyślnego za- 
kończenia rokowań strona a- 
merykańska powinna zrezyg- 
nować ze swych beęzpodstaw- 
nych żądań i wyrazić zgodę na 
słuszne propozycje delegacji 
koreańsko-chińskiej. 


Michał Leontowicz 

"(odznaczony 

"Złiolym Medalem 
im. Popowa 


"MOSKWA (PAP). — W sa- 
li kolumnowej Domu Związ- 
ków Zawodowych w Moskwie 
odbyła się uroczysta akademia 
z okazji Dnia Radia. 

Obszerny referat wygłosił 
na akademii przewodniczący 
' Wszechzwiązkowego Komitetu 
Radioinformacji Aleksiej 


Puzih. Podkreślił on, że odkry-' 


cje radia przez Popowa stano- 
wi wielki wkład nauki rosyj- 
skiej do skarbnicy kultury 
światowej. 

Na akademii odczytano u- 
chwałę prezydium Akademii 
Nauk ZSRR -0 
Złotego Medalu im. Popowa 
za rok 1952 prof. Michałowi 
Leontowiczowi za wybitne o- 
„siągnięcia w dziedzinie radio- 


Ile mieszkań dla 
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czącym się w Łodzi procesie. 
Jest ich 24. Wynosili z maga-- 
zynów _ Centrali  Tekstylnej 
drogocenny towar, wykradali 
o: ył PKP dziesiątki 
el. ` f 

"W zakładach pracy trwa co- 
dziennie uporczywa walka o 
oszczędność na każdym kroku. 
Prowadzą ją nasi włókniarze, 
pamiętając słowa tow. Bieru- 
ta, że z małych na pozór czą- 
steczek rodzi się wielkie bo- 
gactwo kraju. Skrzętnie cho- 
wają prządki i tkaczki odpad- 
ki niedoprzędu do woreczków, 
przysparzając państwu milio- 
nowe oszczędności na dalszą 


"rozbudowę kraju. Ludzie pra- 


cy, uczciwi patrioci naszej oj- 
czyzny dają w ten sposób swój 
skromny, ale jakże cenny 
wkład we wzmocnienie siły 
naszego kraju, w walkę o po- 
kój. À i 

Ponad 3 miliony złotych. 
Taką sumą podzielili się złó- 
dzieje. Co ich skłoniło do prze- 
stępstwa? Bezrobocie? Brak 
środków do życia? Popatrzmy 
na ich oblicze polityczne i mo- 
ralne: Oto jeden z nich 
Henryk Grudziński, szofer i 
współwłaściciel taksówki ba- 
gażowej. Siedzi na ławie 
oskarżonych i udaje „prostacz- 
ka“. A przecież Henryk Gru- 
dziński — to do 1939 r. asystent 
jednego z uniwersytetów pol- 
skich, specjalista - chemik. Po 
wojnie nie przyjął żadnej po- 
sady. Wolał zajmować się „in- 
teresami"'. A ileż to fabryk 
przemysłu chemicznego boryka 
się z trudnościami na skutek 
braku specjalistów. Grudziński 
mógł też poświęcić się pracy 
naukowej. Nie chciał jednak 
wzorować się na pełnej po- 
święcenia pracy naszych nau- 
kowców. Wolał rozjeżdżać się 
po całym kraju, rozwozić kra- 
dzione towary tekstylne — do 
melin, paserów, handlarzy 
czarnego rynku. Wybrał sobie 
Grudziński takich kompanów, 
którzy ustosunkowali się do 
Polski Ludowej, jak on: 
wrogo. 

Krystyna Stępień i Zygmunt 
Matyjaszczyk — przedstawi- 
ciele prywatnej inicjatywy, 
„dzielnie“ pomagali w brud- 
nej robocie. Stanisław Zmitro- 


— 


———— maja 1952 r. (Nr 111) 


a społecznego 


wicz — to handlarz, paser I 
złodziej w jednej osobie. Gra= 
sował na PKP. Z wprawą ot- 
wierał zaplombowane wagony, 
wyrzucając w biegu sztuki to- 
waru, Kułacy Grzelka i Feli- 
ksą Redzynia melinowali bele 
towaru. Dziś na ławie oskar- 
żonych tłumaczą się perfidnie, 
że nie wiedzieli, iż towar był 
kradziony, pomimo że prze- “ 
chowywali go na strychu, w 
piwnicy, w stogach, w stodole, 


Czy można powiedzieć, że 
są to pó prostu złodzieje? Nie. 
Byłoby to fałszywe twierdze- 
nie, . 


Złodziejska działalność 24- 
osobowej szajki wymierzona 
była przeciw polskiemu naro- 
dowi, przeciw Polsce Ludowej. 
Były asystent uniwersytetu, 
Grudziński, czuje wstręt do 
pracy, która by przyniosła 
korzyść Polsce, ale z zamiło- 
waniem okrada Polskę. Kułacy 
Redzynia i Grzelak „pódnoszą* 
swoją gospodarkę kosztem ma- 
jątku socjalistycznego. 


Działalność bandy nosi wy- 
raźnie antyludowy, sabotażowy 
charakter. Jej członkowie, 
świadomie czy nieświadomie, 
działali na rękę ciemnym siłom. 
imperializmu amerykańskiego, 
przeznaczającego specjalne 
kredyty na osłabienie siły 
Polski, 


Złodziei mienia społecznego 
spotka niewątpliwie zasłużona 
kara. Ale na wyroku proces 
ten dla nas się nie kończy. . « 

Z procesu łódzkiej szajki 
szkodników musimy wyciąg- 
gé wnioski, Nauka, płynąca z 
procesu, winna być dla nas 
przestrogą, że wróg nie przy= 
patruje się biernie naszemu 
budownictwu, że czyni wszyst- 
ko, by zniszczyć i zniweczyć 
nasze osiągnięcia. Stąd wielka 
nauka dla nas — zabezpieczyć 
zdobycze socjalistyczne, zwię- 
kszyć czujność wobec złodziei 
mienia społecznego, bić i unie- 
szkodliwiać wroga na każdym 
kroku, z każdej pozycji. Bo 
budownictwo socjalizmu — to 
walka, a w walce zwycięża 
ten kto jest czujny i w nieu- 
stannej ofensywie. 
1 AD. 


Marionefkowe władze z Bonn 


organizują 


prowokacje 


na linii demarkacyjnej z NRD 


BERLIN (PAP). Jak wynika 
z doniesień Urzędu Informacji 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej, ostatnio na linii 
demarkacyjnej między NRD i 
Niemcami Zachodnimi doszło 
do szeregu prowokacji, za któ- 
re ponoszą odpowiedzialność 
władze zachodnio-niemieckie, 
znajdujące się pod protekcją 
okupantów amerykańskich, 

I tak np., dnia 14 kwietnia w 
rejonie miejscowości Posseck 
w Saksonii, nasłani z Niemiec 
Zachodnich agenci starali się 
namówić ludność do grupowe- 
go przejścia linii demarkacyj- 
nej. Równocześnie w tymże 
rejonie na zachód od linii de- 
markacyjnej pojawił się ame- 
rykański pancerny samochód 
zwiadowczy i samochód z ra- 
diostacją polową, w których 
znajdowali się żołnierze ame- 
rykańscy. 

26 kwietnia w okolicy miej- 
scowości Ghompertshaus w Tu- 
ryngii również przy poparciu 
zachodnio-niemieckiej policji 
pogranicznej podjęto próbę 
zorganizowania przejścia gru- 
py ludzi przez linię demarka- 
cyjną na terytorium Niemiec 
Zachodnich. 


Agencja ADN podała rów= 


nież wiadomość Urzędu Infor- 


ne przez Zarząd Główny ZMP.| techniki, 


macji NRD o zdemaskowaniu 


cit narodowego. 

Odpowiadając na interpela- 
cje przedstawiciele rządu Josi- 
take i Kimura oświadczyli, że 
rząd nigdy nie zniesie zakazu 
korzystania z placu przed pa- 
łacem cesarskim dla urządza- 
nia manifestacji pierwszoma= 
jowych i że siły policyjne zo- 
staną zwiększone. E 

$ * . 

Specjalna komisja parla- 

mentarna rozpocznie 12 maja 


tego symbolu amerykańskie- 


i Wydarzenia tygodnia 


Hitlerowscy opryszkowie lubowali 
się w pisaniu książek. Jeden z nich, 
feldmarszałek Keitel, w książce „Po- 
konana Polska“ taką to wypisał sen- 
tencję: „Goethe powiedział, że hi- 
storię zmienił huk armat pod Val- 
my. Wielki poeta omylił się. Historię 
zmienił huk armat niemieckich we 
wrześniu 1939 roku“. 

W parę lat później feldmarszałek- 
filozof podpisywał akt bezwzględnej 
kapitulacji, a w 1946 roku zawisł na 
norymberskiej szubienicy. Miał rację 
Goethe — huk armat wielkiej rewo- 
lucji francuskiej zmieniał historię. 
Zmieniły ją zasadniczo w 1917 roku 
salwy z „Aurory”. Zmieniły ją rów- 
nież strzały radzieckiej artylerii, do- 
bijające hitlerowskiego zwierza w 
jego legowisku. 

Keitel zawisł na norymberskiej 
szubienicy, ale znaleźli się tacy, któ- 
rzy podejmując jego słowa twierdzą, 
że „historię zmieni huk armat ame- 
rykańskich'. Pragną wszelkimi spo- 
sobami i za wszelką cenę wstrzy- 
mać pochód ludzkości. I w tym celu 
powracają do wskrzeszania pewnej 
figury geometrycznej, owego słynne- 
go trójkąta faszystowskiej agresji — 
trójkąta Berlin — Tokio — Rzym. 


WYŚCIG Z CZASEM 


Podstawą trójkąta mają być Niem- 
cy Zachodnie, które imperialiści 
przekształcają w bazę agresji nr 1 
Śpieszą się. Pilno im ujrzeć hitle- 
rowski Wehrmacht. Naglą do podpi- 
sania z Adenauerem tzw. układu 
ogólnego. pod którego szyldem kry- 
je się utrwalenie podziału Niemiec 
zalegalizowanie wieloletniej, nje- 
określonej w czasie okupacji Nie- 
miec Zachodnich. Jednym słowem 
szyld o anonimowym brzmieniu, pod 
którym kryje się mało anonimowa, 
a wielce wojenna treść, 

Amerykańskim imperialistom bar- 


dzo śpieszno z podpisaniem „układu 
ogólnego*, ponieważ chodzi im o to, 
by mógł on być jeszcze ratyfikowa= 
ny przez amerykański Kongres, któ- 
ry pod koniec czerwca rozpocznie 
półroczną przerwę w obradach ze 
względu na wybory prezydenckie w 
USA. I dlatego Waszyngton katego- 
rycznie . żąda zawarcia „układu 
ogólnego* najpóźniej do 20 maja br. 

Ale od żądań do ich realizacji 
trudna droga. Naród niemiecki przej- 
rzał szyld „układu ogólnego". I 
właśnie jego postawa niesłychanie 
utrudnia Adenauerówi manewrowa- 
nie. Pod naciskiem mas pracujących 
wiele partii, nawet burżuazyjnych 
— z rozmaitych co prawda pobudek 
— bądź wręcz odmawia udzielenia 
Adenauerowi swego poparcia, bądź 
zgłasza bardzo poważne zastrzeżenia 
co do treści „układu ogólnego“. Opo- 
zycja ta przeniknęła nawet do partii 
koalicji rządowej. 


JAPOŃSKI BOK TRÓJKĄTA 


Jednym z boków wczoraj hitle- 
rowskiego,. a dziś amerykańskiego 
trójkąta — ma być Japonia, która 


w myśl planów Waszyngtonu ma ô- 
degrać rolę Niemiec Zachodnich na 
Dalekim Wschodzie. Już wszedł w 
życie traktat z Japonią i już Amery- 
kanie zerwali bezprawnie Radę So- 
juszniczą, powołaną w chwili za- 
kończenia działań wojennych W 
myśl oficjalnych założeń „traktatu” 
zakończona została okupacja Japo- 
nii. W rzeczywistości — jak stwier- 
dza francuska oficialna agencja pra- 
sowa AFP — „wszystko pozostaje 
pó staremu. ponieważ okupacia bę 
dzie trwać. choż pod inną nazwą”. 
Japonia stanowi poważną pozycji 
w amerykańskich planach wojen- 
nvch na Dalekim . Wschodzie. Z o- 
statnich wvpowiedzi zupełnie nie- 
dwuznacłnie wynika, że nie rezy- 


stow skiego. „Porzućmy waśnie“ 


gnują oni z pielęgnowanej przez się 
myśli rozszerzenia wojny na Dale- 
kim Wschodzie. Kimball, amerykań- 
ski minister marynarki, domaga się 
udzielenia jak najdalej idącej pomo- 
cy Czang Kai-szekowi, aby „umo-= 
żliwić mu podjęcie walki“. W po- 
dobnym tonie przemówił John Fo- 
ster Dulles, autor „traktatu poko- 
jowego“. Wezwał on ponadto do u- 
dzielenia francuskim  imperialistom 
jeszcze większej pomocy w ich wal- 
ce przeciwko ludowi vietnamskiemu. 
Dulles nie owija sprawy w bawełnę. 
Rabie prosto z mostu. „Indochiny 
posiadają kluczowe znaczenie dla 
Zachodu“ (dla USA— przyp. red.) — 
oświadczył on. Rzecz jasna, że na- 
ród chiński nie może obojętnie przy- 
glądać się realizowaniu planów Wy- 
mierzonych przeciwko niemu. | 
imieniu narodu chińskiego minister 
spraw zagranicznych Chińskiej Re- 
publiki Ludowej, Czou  En-lai, 
oświadczył, że „narody Dalekiego 
Wschodu i Azji nie mogą, rzecz o- 
czywista, pozostać obojętne wobec 
grożby nowej wojny wskutek pro- 
wokacji rządu USA*, 


JEZUICI W AKCJI 


A teraz trzeci bok trójkąta. Rzym 
Włochy. Podobnie jak w Niemczech 
Zachodnich i tu chadecja gra pierw- 
sze skrzypce i podjęła się zadania 
przekształcania kraju w jedną. z 
amerykańskich baz oraz zadania re- 
habilitacji faszyzmu. „Ruch faszy= 
stowski miał walory konstruktyw= 
ne“ — głosi w swych przemówis- 
niach aremier de Gasperi. Pomocna 
dłoń podał chadekom Watykan. Or- 
gan Jezuitów „Civita Cattolica“ jest 
jednym z najgorętszych propagato- 
rów idei sojuszu chadecko-faszy- 
wzywają Jezuici „Puśćmy w niepa- 
mięć pożałowania godną dyskrymi- 


nację (faszystów przyp red.) 
i nie przemyślane zarządzenia. Puść- 
my w niepamięć dla dobra ojczyzny 
zagrożonej przez wzrost sił czerwo- 
nych“ — zachłystują się włoscy Je- 
zuici. 

Zbliża się okres wyborów samo- 
rządowych w południowych Wło- 
szech. Episkopat włoski uderza w 
stare klawisze, ale uderza mocniej 
niż kiedykolwiek, grożąc wierzącym 
„grzechem śmiertelnym“ i „piekiel- 
nymi mękami*, gdyby głosowali na 
komunistów lub chociażby wstrzy= 
mali się od głosu. 


Tak wygląda dziś sytuacja w 
trzech krajach, które chciały hu- 
kiem swych armat zmieniać bieg 
historii. Dziś kraje te podporządko- 
wane amerykańskiemu imperializ- 
mowi ponownie przekształcane są 
w zbrojownie, w dostawców mięsa 
armatniego. Zresztą nie tylko one. 
Los ten nie omija Francji czy An- 
glii. Rzućmy okiem na jeden z o- 
statnich numerów dziennika angie!- 
skiego „Daily Mail“, Czytamy gorz- 
kie słowa wymówki pod adresem 
Waszyngtonu: „Imperium brytyj- 
skie nie jest identyczne z którąś tam 
republiką Ameryki Środkowej. Im- 
perium nie jest Nikaraguą...“ 


Te gorzkie a zarazem pełne pogar- 
dy do mniejszych narodów słowa 
jakże dobitnie świadczą o nastro- 
jach panujących wśród atlantyckich 
zbirów. Do złudzenia przypominają 
one stosunk!, które kiedyś łączyłw 
niejakiego Hitlera z niejakim Anto- 
nescu, Hachą, Horthym, Lavalem, 
Quislingiem i innymi. 


Przydałaby się ich 
chwileczka zastanowienia nad lo- 
sem poprzedników. Dzień 9 maja 
dzień zwycięstwa jest doskonałą ku 
temu sposobnością, 


następcom 


R. 


PS 


kilku band spekulantów, któ- 
rzy wywozili nielegalnie z Nie- 
mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej i demokratycznego 
sektora Berlina żywność i to- 
wary przemysłowe do Berlina 
zachodniego dła łatwych zys- 
ków kosztem ludności pracu=, 
jącej. Równocześnie stwier- 
dzono, że policja Berlina za- 
chodniego udziela wszech- 
stronnej pomocy tym spelu- 
lantom. 


Lud Paryża nie będzie 
tolerował 
Ridgway'a we Francji 


PARYŻ (PAP). Federacja 
Sekwany Komunistycznej Par- 
tii Francji ogłosiła apel, wzy- 
wający wszystkich patriotow 
do akcji protestacyjnej prze- 
ciwko zapowiedzianemu przy= 
byciu do Paryża Ridgway'a. 

„Generał Ridgway zapo- 
wiedział oficjalnie — głosi a- 
pel — że przybędzie do Pary- 
za 25 maja br. aby zainstalo- 
wać się w Louveciennes w cha- 
rakterze dowódcy naczelnego 
agresywnych sił koalicji atlan- 
tyckiej. V 

Ridgway, który jest wysłan- 
nikiem amerykańskich kapita- 
listów i podżegaczy wojen- 
nych, przybywa do Francji, a- 
by przyśpieszyć w Europie 
przygotowania do agresji prze- 
ciwko ZSRR i krajom demo 
kracji ludowej, aby wzmóc re- 
presje przeciwko ruchowi ro- 
botniczemu i obrońcom pokoju 
we Francji. è 

Niechaj komuniści wciągają 
do protestacyjnej akcji patrio- 
tycznej swych braci socjali- 
stów, obrońców pokoju, 
wszystkich patriotów! 

Lud Paryża nie będzie tols- 
rował obecności zbrodniarza 
wojennego w swej stolicy", 


[=] LONDYN. — Robotnicy 
fabryki zegarów należącej do 
firmy „Smith Clock and In- 
strument“ w Londynie prze- 
prowadzili strajk na-znak pro- 
testu przeciwko zwolnieniu z 
pracy 200 osób. : 

TIRANA, — Minister- 
stwo. Spraw Zagranicznych 
Albańskiej Republiki Ludo- 
wej w nocie werbalnej skie- 
rowanej do poselstwa włoskie- 
go „w Tiranie kategorycznie 
zaprotestowało przeciwko no- 
wym pięciu wypadkom po- 
gwałcenia przez samoloty wło- 
skie granic powietrznych Al- 
banii, ; 0 

BM NOWY JORK. — W No- 
wym Jorku władze amerykań- 
skie zmobilizowały studentów 
arabskich z Palestyny do ar- 
mii amerykańskiej w celu Wy- 


„słania ich do Korei. 


u WIEDEŃ.» — W Linzu 
liczna grupa żołnierzy amery- 
kańskich wtargnęła do jedne- 
go z klubów robotniczych, w 
którym odbywało się zebranie 
członków demokratycznej or- 
ganizəcji młodzieżowej „Kin- 


derland“, Napastnicy zmasa- 
krowali w bestialski sposób 
kilku robotników i zdemolo< 


u 


wali lokal. 
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Nad życiorysem tow. Bieruta 


Tow. Naumiuk podniósł 
głowę znad gazety i powie- 
dział: „Wstyd mi teraz, że u 
ległem chęci przerwania nau- 
ki Będę się uczył do końca 
wytrwale. tak jak nakazuje 
towarzysz Bierut, aby w przy- 
szłości móc dać z siebie wię- 
cej dla Polski Ludowej“ 

Co pobudziło przodujacego 
obecnie w pracy zawodowej 
i nauce brvzadzirtę do takich 
refleksji? Svsvawiia to wnik= 
liwa lektura życiorysu towa- 
Tzysza Biernta. odbvwana w 


ramach szkolenia partyjnego, 


przez robotników ze storzni 
PRCiP. Towarzysze z Wy- 
brzeża po _ przestudiowaniu 
pierwszej części życiorysu 
mówili o konieczności stałej 
nauki. o tym że trzeba wzmóc 
pracę nad sobą, że obowiaz- 
kiem każdego członka nartii 
jest pogłębianie nieustanne 
swej wiedzy molitycznej. 

„Życiorys towarzysza Bieruta 
studiować będa tvsiące człon- 


ków naszej partii, młodzież, 
aktyw społeczny. Z kart tej 
książki uczyć sie bedą jak 


walczyć i oracować dla snra- 
wy socializmu, iak; wyrabiać 
w sohie cechv nienstraszonsgo 
rewolucjonisty, jak kochać 
oiczyznę, iak wcielać w żvcie 
nauki Marksa, Engelsa, 
Lenina, Stalina. i 

W ciagu wielu lat, lat cież- 
kich zmagań. ofiarnei inten- 
svwnej pracy, towarzysz 
nie rozstawał 


stematvcznie dzieła klasyków 
marksizmu, stale rozszerzał 
f pogłebiał posiadana wiedzę, 
Zdobywanie wiedzy bvło dlań 
ważnym narzędziem w walce 
o dobro ludu nracującego, oj- 
czvzny, ludzkości. 

Swą wielką wiedzę, swą 
głeboką znajomość rewalucyi- 
nej teorii towarzysz Bierut 
przekuwał w czyn asitatnra, 
soołecznika, oświatowca, blis- 
kiego masom i związanego z 
masami. 


„Nie powinniśmy zapomi- 
nać — uczy nas towarzysz 
Bierut — że człowiek usz 
sia nie tvlkn z ksiażki. ale 1 
z życia. w obcowaniu z masa- 
mi pracującymi i gromadzo- 
nym przez nie doświadcze- 
niem. że działacz rewolucjo- 
nista tylko wówczas słusznie 
posługuie sie teoria marksi- 
zmu- leninizmu, gdy umie 
wvdobywać z niej jei żywą 
istotę, to znaczy pulsującą w 
niei treść snołeczną". 

Nie ma w Jego życiu ani 
jednego okresu, w którym '0- 
derwałby się od rewolucyjnej 
walki, prowadzonej przez 
proletariat, Jest zawsze w 
sercu rewolucyjnych wysta- 
pień. pracuje w Radach De- 
legatów Rabotniczych, w o- 
kresie międzywojennym or- 
ganizuje strajki i demonstra- 
cie rohotników Zagebia., Eo- 
dri i Warszawy, a w najcięż- 
szym okresie terroru okupa- 
cyjnego kieruje z ramienia 
partii pracami związanymi z 
powołaniem do życia Krajo- 
wej Rady Narodowej i zosta- 
je wybrany na jej przewod- 
niczącego. z 

Wierność naukom Lenina- 
Stalina, Fłębokie umiłowanie 
klasy robotniczej i narodu 
polskiego, umiłowanie sprawy 
rewolucii sprawia. że towa- 
rzysz Bierut jest nieprzejed- 
nany wobec wrogów  oiczyz- 
ny i rewolucji, że zwalcza na- 
miętnie wszelkie oróby prze- 
nikania zdradzieckiej ideolo- 
gii burżuazyjnej i drobno- 


mieszczańskiej w szeregi kla-. 


sy robotniczej oraz wszelkie 
próby. zepchnięcia jej ze 
słusznej rewolucyjnej drogi. 

Gdy w latach międzywo= 
jennych prawieowi- przywód- 


„cy PPS usiłowali w interesie 


burżuazji odciągnąć proleta- 
riat od walki o chleb i pra- 
cę, o władzę dla ludu — to- 
warzysz Bierut nieubłaganie 
demaskował ich-zdradzieckie 
oblicze. 

Gdy w -okresie okupacji 
prawicowa nacjonalistyczna 
grupa Gomułki usiłowała zre 
zygnować z kierowniczej roh 
klasy robotniczej we froncie 
narodowym i podporządkować 
się interesom / burżuazji 
marksistowski 


nictwa partyjnego, z towa- 


rzyszem Bierutem na czele, 


zdemaskował te  niebezpiecz- 
ne tendencje i nie dopuścił 


trzon kierow- 


do wypaczenia. linii partii. 
Również po wyzwoleniu par- 
tia nasza i towarzysz Bierut 
prowadzą  nieubłaganą walkę 
przeciw socjaldemokratyzmo- 
wi, nacjonalizmowi i opor- 
tunizmowi, przeciw  samou- 
snokoieniu i liberalizmo- 
wi. Walka ta doprowadziła w 
1948 roku do rozbicia gomał- 
kowszczyzny, której prawico- 
we i nacjonalistyczne oblicze 
ujawniło się wówczas w no- 
wej fazie rozwoju naszego 
kraju z całą jaskrawością. 

Poznając dokładnie życiorys- 
towarzysza Bieruta, rozumię+ 
my jeszcze lepiej, że naszym 
obowiazkiem jest nieustanna 
czujność rewolucvjna, że każ- 
dy członek partii musi wal- 
czyć nieprzejednanie z wszel- 
kimi przejawami oportunj- 
„zmu i nacjonalizmu, że pez 
tej walki partia nie mje 
snełnić roli organizatora ji 
kierownika mas, nie może 
prowadzić ich do budowy soc- 
jali»mu. 

Studiuiąc życiorys towarzy= 
sza Bieruta, będziemy uczvli 
się miłości do partii. bedzie- 
my uczyli się jak ofiarnie 
wwpełniać obowiazki nałożo- 
ne przez partię, jak codzien- 
ną pracą i walką umacniać 
jei autorytet, skupiać wokół 
niej szerokje masy bezpartyj- 
ne, cały naród. 

Umocnienie i pogłębienie 
sojuszu. robotniczo-chłopskie- 
go, szeroki front narodowy 
walki o pokój i Plan 6-leini 
— oto. ważne nroblemv, do 
których będziemy niejedno- 
krotnie powracać omawiając 
dzieje życia i walki towarzy= 
sza Bieruta. Jest On bowiem 
niestrudzonym _ bojownikiern 
o sojusz robotniezo - chłopski, 
to pod Jego przewodem two- 
rzył się wokół KRN szeroki. 
front narodowy. to On i kie= 
rawnictwo naszej parti dają 
dziś wskazania jak mobilizo- 
wać cały naród do socjali- 
stycznego budownictwa. 

Życie towarzysza Bieruta 
łaczy się nierozerwalnie z hi- 
storią rewolucyjnych zmagań 
„polskiei klasy robotniczej. jest 
"ono stonicne z walką, jaką 
polska klasa robotnicza, masy 
pracujące, naród polski, pro- 
waądzą pod przewodem PZPR 
o socjalistyczną przyszłość 
naszej ojczyzny Toteż towa- 
rzysze studiując życiorys Bo- 


Wieczorem, w dzień powro- 
tn grupy Czupikowa z rejonu 
Starogrodu, dowódca pułku 
zebrał nas, aby podzielić się 
swymi wrażeniami. Lotnicy 
byli ożywieni, radośni. Wal- 
czyli doskonałe i liczba strą- 
conych samolotów nieprzyja- 
cielskich powiększyła się na 
rachunku każdego z nich. 

Siedzieliśmy długo tego wie- 
czoru, opowiadając co się 
wydarzyło w ciągu ubiegłego 
tygodnia. Gdy rozchodziliśmy 
się „do domu“, powiedziałem 
do Kumamiczkina: - 

— Ze wszystkiego wynika, 
że nie dziś, to jutro — „bój 
lu będzie ostatni.“ , 

— Tak, przyjacielu, wszyst- 
ko do tego zmierza. Zbliża się 
dzień zwycięstwa. e” 

Tak. Wielka Wojna Narodo- 
wa z hitlerowskim okupan- 
tem zbliżała się do zwycię- 
skiego końca. ' 

„Odbywała się koncentra- 
cja , wojsk -do ostatecznego 
szturmu na Berlin. Niepostrze- 
żenie dla nas przygotowywało 
się decydujące natarcie Armii 
Radzieckiej na stolicę hitle- 
rowskich Niemiec. 

Od Odry aż po Berlin ciąg- 
nęły się nieprzyjacielskie Ti- 
nie obronne. Faszyści wykn- 
rzystywali do obrony każdą 
naturalną granicę, każde osie- 
dle ludzkie Na przedpolach 
Berlina stworzono trzy linie 
abronne Sama miasto zostało 
rozbite na dzielnice obrony — 


wróg liczył na długotrwały 
ypór. 
Nasz pułk, tak samo jak 


dziesiątki innych pułków lot- 
niczych. znajdował sie w pel- 
nym pogotowiu bojowym. 
Natarcie wojsk radzieckich 
ne Berlin rozpoczęło się tak 
samo niespodziewanie. jak za- 
ledwie trzy miesiące temu za- 
czął się wyłom na linii Wisły, 


lesława Bieruta będą jedno- 
cześnie pogłębiać swą wiedzę 
o naszej partii, o naszym bu- 
downictwie, na przykładzie 
życia towarzysza Bieruta bę- 
dą uczyć się miłości do vi- 
czyzny, miłości do socjalizmu 
oraz do kraju, który pierw- 
szy zbudował socializm — do 
Związku Radzieckiego i jego 
kierowniczki — WKP(b). - 
Patriotyzm nierozdzielnie 
złączony z  internacjonali- 
zmem proletariackim, patrio- 
tyzm, którego uczą nas Lenin 
i Stalin, jest busolą, którą to- 
warzysz Bierut przez całe ży- 
cie się kieruje. Gdy będzie- 
my czytali odezwy pisane Je- 
go ręką, artykuły. które wv= 
szły spod Jego pióra, gdy 
wgłębimy się w treść Jego re- 
feratów i przemówień, nau- 
czymy się jeszcze lepiej wią* 
zać miłość do ojczyzny z mi= 
łością do Związku Radziec- 
kiego, gwaranta naszej nie- 
podległości, zrozumiemy, że 
miarą i probierzem naszego 
patriotyzmu jest nasz stosu- 
nek do Wielkiegu Kraju Rad, 
któremu zawdzięczamy nasze 
sukcesy i zwycięstwa. 


* » LI 

Studiujemy życiorys towa- 
rzysza Bieruta-w okresie gdy 
przed narodem naszym stoją 
wielkie i zaszczytne lecz tru- 
dne zadania trzeciego roku 
Planu 6-letniego — wymaga- 
ją one od wszystkich Pola- 
ków, a przede wszystkim od 
członków -partii zmobilizowa=: 
nia wszystkich swych sił i u- 
miejętności 
wykonania planów produkcyj- 
nych, , 

Aby pokonać trudności, trze- 
ba wiele hartu, trzeba siły, 
entuzjazmu, trzeba nieustan- 
nie podnosić swój poziom 1de- 
ologiczny, trzeba wyrobić w 
sobie niezłomną wolę osiąg= 
nięcia wytkniętego celu bez 
względu na trud i ofiary, 

Życiorys przewodniczącego 
naszej partii, Jego życie i 
walka uczyć nas będą jak ła- 
mać trudności, jak  uwielo- 
krotniać swe wysiłki, jak 
walczyć o rozkwit i siłę oj- 
czyzny, jak pracować dla do- 
bra naszego narodu — waż- 
nego ogniwa obozu pokoju i 
socjalizmu. Obozu skupionego 
wokół Związku Radzieckiego,- 
wokół towarzysza Stalina. 

J. KUCZEWSKA 
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W rocznicę wielkiego zwycięstwa 


Siedem lat dzieli nas od 
chwili, gdy bohaterska Ar- 
mia Radziecka, kierowana ge- 
jniuszem Wielkiego Stalina, 
rozgromiła hitlerowską machi- 
nę wojenną, a nad zdobytym 
Berlinem załopotał czerwony 
sztandar zwycięstwa. 

Dzień 9 maja 1945 roku prze- 
szedł do historii ludzkości ja- 
ko świadectwo niezwyciężo - 
nej potęgi Związku Radziec- 
kiego i jego wspaniałej Ar- 
mii, jako dzień święta i rado- 
ści narodów, dla których wio- 
sna kalendarzowa 1945 roku, 
dzięki ofiarnemu  wysiłkowi 
żołnierzy radzieckich, zbiegła 
się z wiosną wyzwolenia spod 
buta faszystowskiego najeżdź- 
cy. 

Ogromną wdzięczhością i mi- 


|łością darzą miliony prostych 


ludzi Kraj Socjalizmu i wodza 
mas pracujących świata 
Generalissimusa Stalina, wie- 
dzą bowiem dobrze, że gdyby 
nie Związek Radziecki, cze- 
kałaby ich _ nieuchronna 
śmierć lub dozgonna niewola. 


Z nadzieją i ufnością patrzą 
dziś miliony prostych ludzi 
świata na Zwiazek Radziecki, 
rozumiejąc dobrze, że pod je- 
go sztandarem obóz pokoju 
przekreśli podłe plany wojen- 
ne anglo-amerykańskich mor- 
derców. 

Szczególną wdzięczność i mi- 
łość odczuwa do Związku Ra- 
dzieckiego naród polski, któ- 
ry nigdy nie zapomni że z 
krwi żołnierza radzieckiego, 
przelanej wspólnie z krwią 
żołnierza polskiego, zrodziła 
się rzeczywiście zjednoczona, 


Związek Radziecki, cały ciężar 
wojny spadł na barki radziec= 
kich narodów. 

W ciągu trzech lat przeciw 
Związkowi Radzieckiemu wal- 
czyło 16 — 26 razy więcej sił 
hitlerowskich aniżeli przeciw- 
ko Anglii i Stanom Zjedno - 
czonym łącznie. Z dokumentów 
niemieckich wynika jednocze- 
śnie, że do dnia 1 listopada 
1944 roku Niemcy ponieśli 86 
procent wszystkich swych 
strat na froncie wschodnim, a 
tylko 14 procent podczas dzia- 
łań wojennych w pozostałych 
krajach. Armia Radziecka wal- 
czyłą sam na sam przeciwko 
siłom zbrojnym Niemiec hit- 
lerowskich. gdy znajdowały się 
one u szczytu swej potęgi, 
wojska aliantów natomiast, 
które przystąpiły do wojny w 
Europie w czerwcu 1944 roku 
i to tylko wobec faktu prze- 
suwania się frontu wschodnie- 
go na zachód — miały fakty= 
cznie do czynienia z niedobit- 
kami armii hitlerowskiej. 
Warto tu przypomnieć kryty- 
czny moment na froncie za- 
chodnim w końcu grudnia 1944 
roku (moment ten wstvdliwie 
przemilczają „stratedzy* a- 
merykańscy). kiedy hitlerow = 
cy wielokrotnie bici przez Ar- 
mie Radziecka zmusili w Ar- 
denach wojska  anglo-ame- 
rykańskie do panicznej uciecz- 


"kii Pomoc Armii Radzieckiej, 


która rozpoczeła wielką ofen- 
svwe zimowa tydzień wcz”śn:ej 
niż była mianowana, urstowa- 
ła niefortunnych  „sojuszni- 
ków* przed pogromem. 
Próby fałszowania tych fak- 


Żołnierze radzieccy w Berlinie wiwatują na cześć zwy- 


cięstwa. (Zdjęcie 
niepodległa i wyzwolona z ja- 
rzma wyzyskiwaczy nasza Lu- 
dowa Ojczyzna. Naród polski 
nigdy nie zapomni, że dzięki 
rządowi radzieckiemu i oscbi- 
stej pomocy tow. Józefa 
Stalina. powstały na brater - 
skiej i gościnnej ziemi radziec+ 
kiej pierwsze oddziały ludo- 
"wego Wojska Polskiego. Dum- 
ni jesteśmy, że obok bojowych 
sztandarów Armii Radzieckiej 
powiewały bojowe sztandary I 
i IIT Armii Polskiej, dumni je- 
steśmy, że Wojsko Polskie u 
boku Armii-Wyzwolicielki bra- 
ło bezpośredni udział w gro- 
mieniu dywizji hitlerowskich, 
że żołnierz polski ramię w 
ramię ze swym druhem bojo- 
wym — żołnierzem radzieckim, 
wziął udział w dobiciu zwie- 
rza faszystowskiego w jego 
własnym legowisku — Berli- 
nie. 


Wspominając rocznicę po- 
gromu ciemnych sił światowe- 
go obozu reakcji i wstecznic- 
twa. koniecznością staje się 
przypomnieć źródło tego naj- 
wspanialszego w dziejach zwy= 
cięstwa, jakie odniósł Zwią= 
zek Radziecki nad wrogimi si- 
tami. Od chwili zbójeckiego 
napadu kord hitlerowskich na 
pame ANA M 1 M 


z maja 1945 roku). 


tów -przez anglosasów mają 
jedynie na celu wprowadze= 
nie w błąd opinii publicznej 
świata, mają na celu ukrycie 
całej brudnej roboty politycz- 
nej, prowadzonej przeciw 
Związkowi Radzieckiemu za 


"kulisami drugiego frontu, ma- 


ją na celu-z- drugiej strony 
usprawiedliwić nizdołęstwo 
generałów anglo - amerykań - 
skich, którzy niezdolni byli 
do przeprowadzenia jakiejkol- 
wiek akcji ofensywnej prze- 
ciwko niedobitkom armii hit- 
lerowskiej. 


Stany Zjednoczone i Anglia 
weszły w skład koalicji anty- 
faszystowskiej pod naciskiem 
mas ludowych świata. Pań- 
stwa te jednak nie dążyły do 
rozg”omieni” faszyzmu. Uwa- 
żały za swój podstawowy cel 
w tej wojnie jak największe 
osłabienie Zwiazku Radziec- 
kiego Zwlekanie z utworze- 
niem IT frontu, zamaskowana 
pomoc Niemcom hitlerowskim 
w postaci okrężnych dostaw 
sprzętu woienneso, metali ko- 
lorowych i innych materiałów 
wojennych. zakulisowe rozmo- 
wy w celu zawarcia odrębne- 
go pokoju, miały doprowadzić 
do realizacji tych celów Prze- 


liczyli się jednak w swych ra- 
chubach. Ich zbrodnicze plany 
zostały zdemaskowane i uni- 
cestwione. Wbrew oczekiwa -= 
niom tych nanów. mimo że 
Związek Radziecki walczył z 
machiną hitlerowską sam na 
sam, zwycięstwo i decydują- 
cy wkład w to zwycięstwo nad 
wrogiem ludzkości stało się 
udziałem i zasługą Związku 
Radzieckiego, - 


Naród radziecki zwyciężył 
dlatego, że prowadził wyzwo = 
leńczą, sprawiedliwą wojnę, 
dlatego. że organizatorem jego 
walki i zwycięstw była zahar- 
towana w bojach partia Le- 
nina — Stalina. Zwycięstwo 
narodu radzieckiego to wynik 
genialńego kierownictwa: woj- 
skowego i politycznego Józe- 
fa Stalina. Stalin, bezpośredni 
organizator zwycięstw, uzbroił 
Armie Radziecka w nre* przo- 
dującej radzieckiej nauki wo- 
j nnej, nauczył ja sztuki zwy- 
ciężania. Stalinowska nauka i 
sztuka wojenna. której niedo- 
ścięniony kunszt został dowie- 
dziony w latach wojny, legły 
u podstaw wi-llrish zwyciestw 
ZSRR. 7sviazetr Radsieski gro- , 
miac hiflarnnetrin Niamey Wv- 
szedł z wojny jeszcze poteż- 
niejszy nraważnia palah? nato- 
miast obóz imnerial'stveznv O- 
bóz wojny. Powstały państwa 
ludowo =  demokratvczne, 
wzmógł się ruch narodowo =- 
wyzwoleńczy w koloniach i 
krajach zależnych Rozeromie- 
nie imperialistycznej Japonii 
stało się podstawa zwycięstwa 


475 - milionowego narodu 
chińskiego. 
Powstała pokój - m'łująca 


Niemiecka Republika Demo- 
kratvczna. Wzrósł na sile re- 
wolucyjny ruch robotniczy w 
państwach kapitalistvcznych i 
niespotykany w dziejach po- 
teżny ruch obrońców pokniu. 
Obńz wolności socializmu i po- 
koiu stał się niezwyciężoną 
potegą. 

Z wielkiej lekcji historii, ja- 
ka udzielił Związek Radziecki 
Niemcom hitlerowskim, nie 
chcą nadal wyciagnać dla sie-. 
bie żadnych wniosków anglo- 
amerykańscy imnerisliści. M14- 
rzac o laurach bitvych genera- 
łów hitlerowskich i japońskich, 

` nie zrozumieli do dziś dnia je- 

szcze. że każda agresja prze- 
ciw obozowi pokoiu, musi się 
skańczyć nieuchronną klęską 
agresorów. 


„Jesteśm* 'za pokojera 
mówił Józef Stalin na XVII 
Zjeździe WKP(b) — i bronimy 
sprawy pokoju Ale nie boimy 
sie gróżb i gotowi jesteśmy 
odpowiedzieć ciosem na cios 
podżegaczy wojennych. Kto 
pragnie pokoju i dąży do rze- 


y 


< 


czowych stosunków z nami, 
teñ zawsze znajdzie u nas po- 
parcie. Ci zaś, którzy spróbują 
napaść na nasz kraj — spotka- 
ją się z druzgocącą odprawą, 
aby na przyszłość odechciało 
im się wtykać swój 
ryj do naszego radzieckiego ò- 
grodu“. j 

Wobec usilnego montowania 
przez wrogów pokoju bloków 
wojennych, wobec zbrodni, po- 
pełnianych przez nich na na- 
rodzie koreańskim, wobec dą- 
żenia  podżegaczy, do prze- 


kształcenia Niemiec Zachod- 
nich oraz Japonii w bazę wy- 


N., Asiejew 


Kiedy wydaje 
wódz naczelny 
za rozkazem 

_ rozkaz — 
tężeje wola 
armii dzielnej, 
serca opuszcza 
troska; ? 


Kiedy co wieczór 
Moskwa strojna 
serpentynami 
barwnych rac; 
kiedy partyjnym 
i bezpartyjnym 
do głębi duszy 
przenika blask; 
gdy w oknach mieszkań 
po zasłonach | 
przepływa światło 
roztopione; , 


Gdy triumfując 
nad bezprawiem, 
kraj swoich synów 
salutem sławi, 
wielosalwowy grom 
bije w ciszy — 
sądzisz, 

że wszystko 

sniło ci się, ~s 


Lecz snem nie były 

te stronice, 

cofnął się faszyzm 4 
groźny zrazu, 

już dawno uciekł 

za granicę ; 

z łuku kurskiego, "> 
z Krymu, Kaukazu, 


Nie sen to, 

cała ziemia wrze, 
wszyscy czekają 
“alni troski; 
„Kiedy? 

Czyż wreszcie 
nadszedł dzień 
kary, 


świński 


padow; przeciw Związkowi 
Radzieckiemu i państwom de- 
„mokracji ludowej, wobec te- 
go, że nie chcą zaprzestać * 
zbrodniczych poczynań, dzień 
9 maja ostrzega  podżegaczy 
wojennych, że gdyby zachcia- 
ło się im jednak naruszyć 
światowy pokój, wyciągnąć 
swą zakrwawioną łapę po na- 
szą niepodległość i niepodleg- 
łość bratnich nam narodów, to 
nowych pretendentów do pa- 
nowania nad światem czeka 
niesławny los Hitlera. 


kpt. L. LEWANDOWSKI 


Pochód zwycięstwa 


dla katów 
gestapowskich?* 


Za tych zgładzonych 
strzałem w tył glowy, 
za obłąkanych 
wskutek nieszczęść, 

i zą otrutych, 

za tych, co słowa 


- w krzyku ostatnim 


rzucali w przestrzeń, 
za ból milczący 
rodziń ich, 

za wypłakane 

matek łzy, 

za każdy wbity 

w poduszkę jęk — 
kiedyż nastąp 
zapłaty dzień 


Nastanie czas, 
radosne lata: 
popłyniesz każdym oceanem, : 
I Atlantycki 

z Lodowatym 
połączy przyjaźń 
ludów zbratanych; 
Czy na Spokojnym 
czy na Indyjskim — 
już nie posłyszysz 
nigdzie wyzwiska, 


Gdziekolwiek żyjesz, i 


kimkolwiek będziesz, 
już się nad tobą 
niebo nie ugnie, 

i schron pod stalą 


nie zajęczy, 


nt żaden pocisk 
nie zadudni. 


p A 
Niech postep ludzki 
dźwiga mas; 
by wszystkim służyć mógł 
w potrzebie, 
by biask 
przyciągających gwiazd 
potężniał, 
a nie gasł na niebie. 

e tłum. Jan Gałkowski 


| Karygodny brak troski 


o mieszkanki Domu Młodego Robotnika 


Wiele problemów nurtuje 
młodzież, zamieszkującą Domy 
Młodego Robotnika na terenie 
Łodzi. Wątpliwości i pytania, 
które często nasuwają się mło- 
dym robotnikom, w związku 
z warunkami ich życia w in- 
ternacie i w fabryce, w wielu 
wypadkach nie są wyjaśniane 
ani przez organizacje partyj- 
ne, ani przez ZMP, ani też 
przez kierownictwo DMR. Na- 
tomiast wróg, korzystając z 
braku. pracy  wyjaśniającej 
„wśród młodych ludzi, często z 
powodzeniem szerzy wśród 
nich swe „teorie“, zaszczepia- 
jac nieufność w stosunku do 
władzy ludowej, partii i ZMP. 


Do ostatecznego szturmu 


16 kwietnia zbudził nas o- 
głuszający huk. Nasze nocne 
bombowce płynęły falami. 
Ziemia zadrżała, jęknęła. 

— Przygotowanie artyleryj- 
skie, przyjaciele — krzyknął 
ktoś, 

Rzuciliśmy się do samocho- 
dów,  zapinając po drodze 
mundury. Na lotnisku zgro- 
medziliśmy się koło punktu 
dowodzenia. Zakomunikowano 
nem, że nasze wojska ruszyły 
do szturmu na przygotowywa- 
ną długi czas, umocnioną linię 
frontu osłaniającą Berlin. 
Ogarnęło nas podniecenie bo- 
jowe. 

Który z lotników wojsko- 
wych nie zna tego podniosłe- 
go wzruszenia, doznawanego 
wówczas, gdy setki armat ra- 
dzieckich bije, przygotowa= 
niem artyleryjskim wyprze- 
dzając atak piechoty, gdy ty- 
siące błysków oświetla niebo, 
a ty stoisz na lotnisku, ogar- 
nięty podnieceniem natarcia i 
czekarz niecierpliwie na syg- 
nał wylotu! 

W ciągu dwóch lat życia na 
froncie  przeżywałem takie 
chwile niejeden raz. Ale nie 
nie da się porównać z tym, co 
widziałem 1  przeżywałem 
przed świtem 16 kwietnia 1945 
roku. ; s 

Pamiętam ten ranek aż do 
najirconiejszych szczegółów 
Ciemne niebo w blasku nie- 
ustannych tras  ognistych 
zwarty warkot silników samo- 
lotowych, wybuchy naszych 


bomb lotniczych, nieprzerwa-| * 


Iwan Kożedub 


p W A O A Z 
trzykrotny Bohater Związku 
Radzieckiego 


ny huk artylerii. Lawina og- 
'nia i żelaza runęła na głowy 
przeciwników. 

Zaczął się bój ostatni, 
decydujący. 

Rozmawiamy podnieconymi 
głosami, raczej przekrzykuje- 
my się, 
brzmienie słów. Jest jeszcze 
ciemno i nie rozróżniam do- 
brze twarzy towarzyszy. 

— Po takim szturmie hit- 
lerowcy będą kaput! — woła 
do mnie Kumaniczkin. 

— Żeby już świt! — słychać 
jakiś głos. 

— Żeby już lecieć nad Ber- 
lin! Ją s 
Nagle nad linią frontu za- 
płonęło białe światło — i 
wszędzie dokoła zrobiło się 
widno. 

W pierwszej chwili nie mo- 
gliśmy pojąć, co się stało, Do- 
piero później zrozumieliśmy: 
setki reflektorów, oślepiając 
wroga, oświetliły naszej pie- 
chocie drogę na Berlin. 

Niezapomniane widowisko, 


Na naszym lotnisku zrobiło 
sie widno, jak w dzień. Spoj- 
rzałem na przyjaciół Oczy 
wszystkich były zwrócone w 
stronę, gdzie nasze wojska w 
zwartym. potężnvm porywie 
— szły na Berlin. 

W owej chwili każdy z nas 
dożrawał uczucia dumy z na- 
szej holszewickiej partii która 
z taką głęboką mądrością 
przeprowadziła nas prze? 

szystkie trudy wojenne — 


bój 


p 


gdyż huk zagłusza . 


dumy z naszej Ojczyzny, na- 
szego narodu, z tych, którzy 
nà zapleczu budowali czołgi, 
moździerze i działa — dumy z 
naszej niezwyciężonej armii, 
którą  Generalissimus Stalin 
wiódł do zwycięstwa. 

Uczuciem dumy napełniała 
nas świadomość, że my rów- 
nież stanowimy część Radzie- 
ckich Sił Zbrojnych, że bierze- 
my udział w natarciu. 

Przystąpiliśmy do decydu- 
jących walk, zbrojni w wielką” 
wolę zwycięstwa, zbrojni w 
bogate doświadczenie bojowe, 
wyposażeni w doskonały ra- 
dziecki sprzęt bojowy: 

O świcie niezliczone eska- 
dry samolotów radzieckich 
poleciały nad Berlin. Nad na- 
szym lotniskiem przelatywały 
szturmowce i bombowce pod 
osłoną myśliwców. 

Takiej ilości samolotów bo- 
jowych nie widziałem jeszcze 
ani razu od początku wojny. 

Takiego szturmu, tak precy- 
zyjnego współdziałania wszy- 
stkich rodzajów broni nie wi- 
działa jeszcze żadna bitwa w 
h'storii ludzkości. 

Lotnicy radzieccy wykonali 
tego dnia ponad siedemnaście 
tysięcy lotów bojowych. 

Od pierwszego dnia bitwy o 
Berlin lotnictwo radzieckie 
jak gdvby uzupełniało artyle- 
rię Niszczyło żmAanie buda- 
wane umo`nienia przeciwnika, 
d skonvwało nalotów na lotni- 
ska 1 wojsko nioprzefacjelskie. 
Hitlerowskie samolsty my- 
śliwskie działały dużymi gru- 


pami, po czterdzieści do pięć- 
dziesięciu samolotów. Czekali- 
śmy na nie na przedpolach te- 
go odcinka frontu, na który 
się kierowały. 

Niewielu samolotom udało 
się przerwać przez nasze za- 
siony myśliwskie. 

Sytuacja była poważna nie 
tylko na ziemi, gdzie nasze 
wojska przedzierały się przez 
linie potężnych umocnień, ale 
I w powietrzu. Wróg skon- 
centrował nad Berlinem wszy- 
stko, co pozostało z hitlerow- 
skiej floty powietrznej. 

Lotnicy naszego pułku wy- 
konywali po cztery, pięć lo- 
tów bojowych w ciągu dnia 
Ale nikt nie odczuwał zmęcze- 
nia. 

Im bliższe było zwycięstwo, 
tym bardziej rwali się lotnicy 
do walki. Każdy chciał speł- 
nić czyn bohaterski w imię 
Ojczyzny. Każdy tutaj, na 
przedpolach Berlina, był go- 
tów do największej ofiary, 
byle przyśpieszyć rozgromie- 
nie wroga. 

Gdy lotnik miał za zadanie 
wykonać, przypuśćmy, cztery 
loty bojowe w ciągu dnia, to 
d»magał się u dowódcy ze- 
zwolenia na odbycie piątego 
w ciągu tych dni napięcie pa 
tężnego porywu patriotyczne- 
g> wzrastało z każdą chwilą 
Każdy chciał do końca, z ho- 
norem, choćby za cenę wła 
snego życia wvpełnić swó* 
obowiązek wobec Oiczvzny. 


(Fragment książki pt 


»W służbie Ojczyzny''). 
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Podczas kampanii konsty= 
tucyjnej odwiedziłem jeden z 
łódzkich Domów Młodego Ro- 
botnika, zamieszkały przez 
dziewczęta. pracujące w ZPB 
im. 1 Maja. Po wysłuchaniu 
referatu na temat projektu 
Konstytucji Poiskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej, mieszkanki 
DMR zadały mi szereg pytań. 

Jedno z tych pytań brzmia- 
ło: „Dlaczego istnieje taka ser- 
deczna przyjażń między Polską 
a Niemiecką Republiką De- 
mokratyczną?* Jak z tego wy- 
nika młodzież ta żywo intere- 


suje się zagadnieniami poli- 


tyki międzynarodowej i prag- 
nie wyjaśnienia niezrozumia- 
łych dla niej problemów. Jed- 
nak, aby otrzymać odpowiedź 
w interesującej je sprawie, 
dziewczęta musiały skorzystać 
z ao0jej przypadkowej obecno- 
ści na terenie internatu. W 
DMR brak jest jakiejkolwiek 
pracy. polityczno - wyjaśnia- 
jącej, nie ma szkolenia ideo- 
logicznego. Nikt nie rozmawia 
z młodymi robotnicami na in- 
teresujące je tematy, nie tro- 
szczy się o rozproszenie nur- 
tujących je wątpliwości natu- 
ry politycznej, 


Bardzo monotonnie upływa 
mieszkankom internatu czas 
wolny od pracy zawodowej. Są 
one pozbawione wszelkich roz= 


rywek kulturalnych, nie bio= - 


rą udziału w życiu świetlico= 


wym. Nikt nie troszczy się o 


zorganizowanie pracy wycho- 
wawczej. na terenie Domu 
Młodego Robotnika. Brak tu 
zarówno zainteresowania ze 
strony organizacji partyjnej, 
ZMP-owskiej, jak i dyrekcji 
zakładów. ' 


A oto drugie pytanie, które 
charakteryzuje warunki mie- 
szkaniowe młodych robotnic: 
„Dlaczego nic się nie robi, a- 
by oczyścić nasze pokoje mie- 
szkalne z pluskiew i robactwa, 
i donrowadzić je do właściwe= 
go stanu pod względem hi- 
gienicznym?* Dziewczęta ro- 
zumieją przyczyny trudności, 
wystenujących w życiu gospo- 
darczym naszego kraju, ale 
słusznie nie znajduja żadnego 
usprawiedliwienia dla  nie- 
qhalstwa i niechlujstwa czyn- 
ników. ' odpowiadajacych 
szvstość izb mieszkalnych w 
DMR „Wiemy%— mówią = że 
nie wszystko można zrobić 
od razu. ale przecież hraki, 
wystenujace w naszym Domu, 
dsunać można bez większych 
trndności". 


Brak troski o stworzenie 
młodvm robotnicam właści- 
wvch warunków bytowych ma 
adb.cie również w ich pracy za- 
wadowej na terenie zakładów. 
Mimo że większość dziewczst 
ukończyła szkolenie zawodowe 


i może pracować samodzielnie 
przy krośnie czy maszynie 
przędzalniczej, dyrekcja za= 
kładów postanowiła  zatrud= 
nić je w charakterze poma= 
gaczek. „Czy po to uczyłyśmy 
się w SPP — pytają ` iewczę= 
ta — aby obecnie pracować ja= 
ko niewykwalifikowane ros 
botnice? Chcemy przodować 
w produkcji. tworzyć trójki 
tkackie i przędzalnicze. ale 
dyrekcji naszych zakładów wi= 
docznie zupełnie to nie inte- 
resuje*, 

Mieszkanki Domu Młodego 
Robotnika stanowią poważną, 
nie wykorzystaną rezerwę pro= 
dukcyjną na terenie Zakładów 
im. 1 Maja. Stan ten jest tym 
bardziej szkodliwy, że jedno- 
cześnie w zakładach tych od 
czuwa się dotkliwie brak do= 
statecznej ilości rąk do pra- 
cy. Na skutek bezduszności ze 
strony dyrekcji i rady zakła= 
dowej oraz braku zainteneso= 
wania warunkami pracy 
dziewcząt ze strony organiza= 
cji partyjnej i ZMP-owskief, 
młodym robotnicóm nie  za= 
pewniono możliwości awansu 
zawodowego, nie wykorzysta» 
no w pełni ich fachowego przy= 
gotowania. 


Na karygodne zaniedbania, 
jakie istnieją jeszcze na tere= 
nie wielu Domów Młodego 
Robotnika, zwróciło uwagę os- 
tatnie Plenum Komitetu Łódz= 
kiego PZPR. poświecone spra 
wom młodzieży. W uchwale, 
podjetej przez Plenum, zwra- 
ca się szczególną uwagę ną 
konieczność zanewnienia mie= 
szkańcom DMR jak najlep- 
szych warunków bytowych í 
kulturalnych. Przypomnienie 
tych wskazań naszej partii 
powinno dopomóc organizacji 
partyjnej, © MP-owskiej i dy- 
rekcji Zakładów im 1 Maja do 
jak najszybszego usunięcia ka- 
rygodnych zaniedbań, w sto» 
sunku do mieszkanek Domu 
Młodego Robotnika. 


Właściwe wykorzystanie 
dziewcząt w pracy zawodowej, 
wyzwolenie ich twórczego en= 
tuzjazmu, doprowadzenie do 
odpowiedniego stanu pomiesz= 
czeń, zamieszkiwanych ` przez 
młode robotnice, zorganizowa= 
nie pracy kulturalno = oświa» 
towej i uruchomienie świetli» 
cy — oto najpilniejsze zada= 
nia stojące przed dyrekcją, or= 
ganizacją partyjną i ZMP-ow= 
ską. Jedvnie w wyniku co= 
dziennej troski o likwidowanie 
bolaczek, nurtujących  miesz= 
kanki DMR, w wyniku szero= 
kiej nrącvy nalitvrzna - uświa= 
damialaroj hańdą magły wy= 
rhawvwzć eia | raonnć młode 
kadry dla nasego przemysłu, 


- 
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STR. 4 


"Steel (Anglia)w żółtej koszulce leadera 


Wspaniała jazda Królaka nie przyniosła drużynie polskiej poprawy lokaty 


GŁOS ROBOTNICZY 


Międzynarodowego V 


TRYBUNA LUDU 


MIĘDZYNARODOWY KOLARSKI 
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Vyścigu Pokoju 


g maja 1952 r. (Nr 111) r 


Na trasie 


Warszawa — Berlin — Praga 


CHEMNITZ. W Lipsku na ulicami na miejsce ostrego Altenburga, wszędzie entu- i Klementa Gottwalda wpada Jedzie pod numerem 102a.  Jakżeż wobec takich przy- 
"pl. Karola Marksa ponad 200 startu jest jedną ogromną o- zjastycznie witani przez zgro- pierwszy, ostro finiszując Van- Nazwisko jego brzmi Angheli. kładów poświęcenia tracą na 
s mieszkańców żegnało ko- wacją  wielotysięcznych tłu=. madzoną wzdłuż trasy pu- boven (Belgia). Zbliża się do CHEMNIT Dotychczas nie wygrał jeszcze swej wartości tak zwane w j2- 

arzy, startujących do VIII e-: mów. Nie kończą się okrzyki bliczność. niego Svoboda (CSR). Vanho- r żadnego etapu. Nazwiska jego zyku sportowym suche wy- 


tapu Wyścigu Pokoju 
— Chemnitz). 


(Lipsk 


„niech żyje pokój”, „niech żyją 
kolarze — uczestnicy Wyścigu 


ven odpiera atak i zwycięża o 
jedną sekundę przed Czecho- 


Sim 


próżno szukalibyście w co- 


niki techniczne. Pierwszy, os- 


i Pokoju“, towaki ie 5:54:12 dziennych sprawozdaniach z tatni.. 
Do d słowakiem w czasie 5:54:12, a | 
A nad Se Lek Wkrótce po ostrym starcie Tuż za nimi wpadają na metę Wyścigu. Nigdzie go nie znaj- _ Dotychczasowy przebieg Wy- 
* się las sztandarów i transpa- Stawka się rozciąga, Próbę u- Greenfield, Steel, _ Jovett dziecie. Chyba na liście za- ścigu wykazuje wszędzie, w Pol 
rentów z hasłami wzywający- cieczki micjują . Królak, Svog (wszyscy Anglia) i Trefflich sce i w NRD, że zarówno en- 


mi do wzmożenia walki prze- 
ciwko podżegaczom wojennym 
i ich sługusom, do walki o 
pokojowe i zjednoczone Niem- 
cy — przemówił przewodni- 
czący Lipskiego Komitetu 
Frontu Narodowego Niemiec 
Demokratycznych, Paul Froeh- 
lich. Gdy mówca stwierdza, że 
manifestacje w NRD na cześć 
uczestników wyścigu są jesz- 
cze jednym dowodem. że na 
nic się zdadzą jątrzenia ciem- 
nych sił przeciw granicy na 
Odrze i Nysie, gdyż granica ta 
nie dzieli lecz łączy narody — 
zrywa się burzliwa owacja na 
cześć przyjaźni niemiecko-pol- 


boda (CSR), Bauwens  (Bel- 
gia), którzy wkrótce uzyskują 
około 300 m przewagi. W po- 
goń rzucają się Greenfield 
(Anglia), Trefflich (NRD) oraz 
Nuta (Rumunia). Pogoń udała 
się i na ulicach Halle, którego 
cała ludność wyległa, aby po- 
witać kolarzy jedzie już cała 
szóstka razem, 

Pierwszy lotny finisz na o- 
koło 40 km od startu przed 
zakładami „Buna Werke“ wy- 
grywa Królak przed Svobodą 
i Greenfieldem (Anglia). Zwy- 
cięstwo Polaka robotnicy „Bu- 
na Werke" przyjmują gorą- 
co, długo nie milknącą owa- 


— 


Wyścig Pokoju wymaga nie tylko dużego wysiłku od za- 


zechosłowak Vesely 
w karykaturze Ałaszewskiego. 


"Tymczasem na skutek de- 
fektu zostali w tyle Jarząbek, 


wzniesieniami. Defekty mno- 
żą się, m. in. jeden z kandyda- 
tów na zwycięzcę Deutsch, ła- 
pie gumę. Stawka się rozcią- 
ga, szczególnie na “dużych 
wzniesieniach. j 


W miejscowości Merane nie- 
przeliczone rzesze ludzi okla- 
skują czołówkę, w której na 
25 km przed metą jadą Svobo- 
da (CSR), Trefflich (NRD), 


Vanhoven (Belgia), Greenfield | 


(Anglia), Jovett (Anglia) i 
Steel (Anglia). Za nimi w od- 


a | ległości około 3 km samotnie 
; | jedzie kręcąc ostro Verschu- 


ren (Belgia) w odległości dal- 
szych 3 km goni czołówkę gru- 


Na. ulicach Chemnitz ostro 
finiszujących kolarzy wita po- 
tężny wybuch entuzjazmu tłu- 
mów. 


Na stadion im. 


(NRD). 


Następnym na mecie jest 
Verschuren (Belgia), po dłuż- 
szej przerwię wjeżdża grupa 
pięciu kolarzy a wśród nich 
Vesely, Stablewski i de Groot, 
Jako 13 i 14 wjeżdżają na me- 
tę Królak i Wrzesiński, trzy- 
mając się za ramiona. Około 
3,5 min. później wjeżdża na 
stadion czterech kolarzy wśród 
których znajduje się Hadasik, 
zajmując 18 miejsce. 24 w o- 
gólnej kolejności jest Wójcik. 
Klabiński i Jarząbek na sku- 
tek defektów przyjechali na 


doskonała jazda Królaka, któ- 
ry mimo, że trzykrotnie mu- 
siał zmieniać rower jechał 
wspaniale i głównie jego za- 
sługą jest dobra lokata druży- 
ny polskiej. a 


Wyniki VIII etapu podajemy 
na str. 1, 


-— m 


Pływacy zaatakują rekordy 


W nadchodzącą niedzielę na 
pływalni MDK odbędzie się 
ciekawe spotkanie pływackie 
pomiędzy kołem sportowym 
„Ogniwo“ (Łódź), a kołem te- 
renowym ZS „Ogniwo“ (Wro- 


niedawno powrócił z Moskwy. 

Barwy łódzkie reprezento- 
wać będą mistrzowie sportu 
Boniecki i Dobrowolski oraz 
inni czołowi pływacy okręgu. 

W ramach zawodów odbędą 
się próby ustanowienia no~- 
wych rekordów Polski i zaata- 


kowane zostaną rekordy w no- 
wowprowadzonych konkuren- 
cjach: w pływaniu na boku i 
w pływaniu na 100 m z grana- 
tem. 


w koszu i siatce 

Dnia 11 maja (niedziela), 
godz. 16, w sali Młodzieżowego 
Domu Kultury, ul. Moniusz- 
ki 4a, odbędzie się trójmecz 
w siatce żeńskiej, męskiej i w 
koszu męskim między AZS 
(Łódź) a AZS (Wrocław). 


Dowód osobisty — dużym ułatwieniem 
dla obywatela przy załatwianiu spraw w urzędach 


Od 2 maja br. ptacownicy 
ewidencji ludności rozpoczęli 
na terenie całego kraju rozda- 
wanie obywatelom drukowa- 


ste. 

Dowód osobisty obowiązany 
jest posiadać każdy zamieszka- 
ły w kraju obywatel polski od 
18 roku życia. Młodzież od lat 
16 do'18, zarobkująca samo- 


Ernesta | dzielnie, bądź też nie zamiesz- 


kujące -wspólnie z rodzicami 


posiada dowodów tożsamości, 
bądź też posiada zaświadcze- 
nia, wydane przez różne insty- 
tucje, które'jednak nie zastę- 


spraw urzędowych, formalno- 
ści w urzędach stanu cywilne- 
go, przy rejestracji wojskowej 
czy też przy załatwianiu sze- 
regu innych spraw, wymaga- 
jących stwierdzenia tożsamości 
obywatela. 


Wszystkie te trudności od- 


Nowy dowód obywatela Pol- 
ski Ludowej wprowadzi więc 
porządek w dziedzinie doku- 
mentacji osobistej, w czym za- 


dopeinili wszystkich formalno- 
ści, związanych z uzyskaniem 
dowodu osobistego. 

Aby uzyskać dowód osobi- 
sty, należy wraz z wypełnioną 
ankietą, oraz z trzema foto- 
grafiami, sporządzonymi we- 
dług ustalonego wzoru i posia- 


wodników. Figuruje tam omo 
na.. ostatnim miejscu. Sym- 
patyczny Albańczyk, jadący 
samotnie w Wyścigu Pokoju, 
zajmuje to samo miejsce we 
wszystkich etapach. Jest „czer- 
woną latarnia“ Wyścigu, ale 
jedzie uparcie do mety w Pra- 
dze, aby zadokumentować swą 
niezłomną, upartą wotę walki 
o pokój, 

Podczas IV etapu kolarz fran- 
cuski, Garnier, uległ wypad- 
kowi i doznat poważnej kon- 
tuzji ręki. W następnym etapie 


zwisa mu bezwładnie w gru- 
bym pakiecie opatrunkowym. 
Francuz zaciska zęby i je- 
dzie... . 
Podobne wypadki niesłycha- 
nej ambicji — aby ukończyć 
| wszelką cenę Wyścig — 
mnożą się z dnia na dzień. 


tuzjastycznie są witani na tra-. 
sie ci pierwsi, jak i ci ostatni.., 
Bo przecież dzielą ich tylko 
różnice w czasie, ale myśl ma- 
ją jedną zamanifestować 
swój udział w walce o po- 
kój. 

Walczą ramię przy ramieniu 
na wielkiej, wspólnej trasie, 
Trasie Pokoju. To jest najwię= 
kszy ich niewątpliwie start, 
największy wyścig w życiu. 
Wyścig, u którym zaszczytem 
jest nie tylko zwycięstwo, ule 


skiej i na cześć przyjaźni cją. : ; sę ja: cław). W zawodach wezmą u- 7 Garnier jedzie trzymając jed- samo dotarcie do mety. 

i , $ krótce po nim Klabiński. dalszych miejscach. ; "dziśai 3 i ; 
wszystkich narodów walczą- . Kolarze mijają Merseburg, ê Wro . ; dział rekordziści polscy: Be- | M AZS-ów |n ka- kierownice, Druga | E tym różni się msz” Wyśs 
cych o pokój. Przejazd kolarzy Weissenfels, zbliżają się do Trasa jest ciężka z licznymi ' Na podkreślenie zasługuje | mówna i Tokaczewski, który ecz dwóch ZS o aka, ownieg.> Druga V e A 


cig Pokoju od podobnych je- 
dynie technicznie wieloetapo= 
wych wyścigów w krajach 
Europy zachodniej. 

Tam brudny interes i wy- 
zysk człowieka, tu radosna ma- 
nifestacja nie tylko tężyzny fi- 
zycznej, ale i tężyzny ducha. 

Z KR. 


Książka — przyjaciel człowieka pracy 


W Zakładach im. Dzierżyń- 
skiego ożywiony ruch. Kol- 
porter zakładowy, tow. Mak- 
salon, od wczesnego ranka 
sprzedaje książki. Najwięk- 
szym zainteresowaniem cieszą 
się powieści wybitnych pisa- 
rzy radzieckich i polskich: 
Szołochowa, Erenburga, Że- 


rów naszych zakładów. 

Dużym powodzeniem cieszy 
się loteria książkowa. 

Książki zakupują zarówno 
pracownicy umysłowi jak i 
robotnicy. Adam  Żeleziński, 
robotnik z bielnika, który 
jeszcze niedawno był analfa- 


teraz żyć bez czytania — mó- 
wi tow. Żeleziński. — Książ- 
ki są mi potrzebne do pracy 
zawodowej i społecznej Cóż 
byłby ze mnie za mąż zaufa- 
nia, gdybym ciągle nie uczył 
się, nie poznawał marksizmu 
— łeninizmu?* 

Tow. Wiśniewska, przodow= 


pa siedmiu kolarzy. wśród któ- nych E E AE RN A pują dowodów osobistych. interesowana jest olbrzymia: romskiego, Prusa i innych. nica pracy, interesuje się ży= 
rych są Polacy: Królak i Wrze podstawie których wydawane Obywatele, nie posiadający większość naszęgo społeczeń- Wielu robotników nabywa wo beletrystyką i wydawni- 
| siński, leader wyścigu Vesely będą” jddnciite dowody GióKE: dokumentów, napotykają na stwa. W interesie samych oby- | książki w stoisku zakładowym, ctwami popularno-naukowymi. 
l oraz Stablewski. y trudności „przy załatwianiu wateli leży, by bezzwłocznie |cddanym do użytku kolporte- „Czytałam dużo o doświadcze- 


niach przodowników pracy, o 
ich wytrwałości w walce o 
produkcję. Poszłam w ich śla- 
dy“ — opowiada z zapałem. 
Takich, jak tow. Wiśniew=. 
ska mamy wielu, Książka jest 
ich, przyjacielem, doradcą, to- 


ikó ET E i ż ikó Thaelmanna, wspaniale ude- s : : d : $ nied r warzyszem pracy. 
eii PeR b Otasdejekt a, trasie. Czecho- korowany portretami Józefa pes R apa obowiązana padną z chwilą otrzymania danymi kde yt dowodami | betą, dzisiaj ae choć wol- 4 

i í e aA Wt Nat. iast | Stali i 5 sjhej. | jest posiadać tymczasowe za- jednolitego dowodu osobistego. tożsamości złożyć: świadectwo | nc, gazety i książki. „Nie wy- A. DRECZKO 
słowakowi Svobodzie popsuty się hamulce. Natychmiast | Stalina, prezydentów Wilhel świadczenie tożsamości. jak mógłbym 


przybywa pomoc techniczna i defekt zostaje usunięty. 


Pałae Kultury i Nauki 


800 tysięcy metrów sześciłn= 
nych kubatury to bardzo wie- 
le. To tyle. ile liczy duże o- 
siedle mieszkalne. 65.600 me- 
trów kw. powierzchni, to rów- 


ulg Andtýtui *Ksztdtceńia Kadr 


"Naukowych oraz Towarzystwo 


Wiedzy Powszechnej. 
Popatrzmy na plany. Oto 
przez centralne wejście od u- 


ma Piecka, Bolesława Bieruta 


przybómni nam może Kazi- 
mierz nad Wisłą, a może sta- 
ry Kraków, z wysokości 156 m. 
spojrzymy na miasto, sięgnie- 
my wzrokiem daleko poza je- 


Wielkie zniszczenia wojenne 
w naszym kraju, repatriacja 
dziesiątków tysięcy obywateli 
z zagranicy, spowodowały, że” 
wiele osób bądź w ogóle nie 


Odpadnie również potrzeba le- 
gitymowania się dokumenta- 
mi, wydanymi np. przez hitle- 
rowskiego okupanta, co godzi 
w godność obywatela Polski 
Ludowej. 


Prokurator domaga się najwyższego wymiaru kary 


dla Podkrólewicza 


oraz wysokich kar 


, rozwodowe, 


urodzenia, wyciąg z aktu mał- 
żeństwa. Zależnie od okolicz- 
ności należy załączyć i inne 
dokumenty, np.: akt zgonu 
współmałżonka, orzeczenie 
świadectwa ur0- 
dzenia dzieci. Osoby, które za- 
warły związek małżeński w 
Urzędzie Stanu Cywilnego m. 
Łodzi po 1. I. 1946 r. nie są 
zobowiązane do składania me- 
tryk ślubu. To samo dotyczy 


obrażam sobie, 


Kronika partyjna 


ZPB im. Dzierżyńskiego 


Zgłoszenia zbiorowe i indywie 
dualne przyjmuje biuro „Orbisu*, 
ul. Piotrkowska 68, tel. 101-01. 


nież bardzo wiele. Na placu licy Marszałkowskiej  wcho- go granice, a jeszcze wyżej] „ a 'a = i d A” ki 2 MENA AESSR urodzonych po A rE 
o takich rozmiarach mogła dzimy do westibulu, wysokie- będzie strzelał: nieb uk- e! s ir e f : Di JRY A 
iara ogłaby dzimy s ry gdzie strzelała w niebo smuk- | więzienia dla członków jego złodz.ejskiej Obowiązkowo należy; złożyć | | DZIELNICA WIDZEW; Drit, o 


się odbyć manifestacja wielu 
tysięcy ludzi. Oczywiście, po- 


go ma 12 metrów, czyli trzy 
piętra. Przechodzimy do szat- 


ła iglica. 
W przeciwległym skrzydle 


bandy 


zaświadczenie z miejsca pracy 


16, w lokalu -Dzielnicy, 
odbędzie się narada I i II se- 


Dzisiejszej nocy dyżurują nastę= 


pujące apteki: Pabianicka 56, 


s 5 z r A z y h- * > z ż i zaj z kretarzy odstawowych i od- iotr s 127, Przejazd 59, Zie- 
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niejszego gmachu Warszawy 
— Pałacu Kultury i Nauki. 


Ale o potędze, znaczeniu bu- 
dowli, o jej rzeczywistym p'ę- 
knie decyduje nie tylko wiel- 
kość. Decyduje treść, którą 
oprawia się w tysiące ton sta- 
li, szkła i kamienia. A Pałac 
Kultury i Nauki reprezento- 


wa się nieodparta myśl, że 
nie jest to zwykły proces zło- 
dziejski — mówił prokurator. 
— Ludzie, zasiadający dziś na 
ławie oskarżonych, to również 
nie zwykli złodzieje. Wyjątko- 
wość tego procesu polega na 
tym, że oskarżeni, złączeni 
nienawiścią do naszej Ludo- 


— Złodzieje porwali się na 
tak olbrzymie kradzieże — bo 
wiedzieli, że znajdą gotowych 
nabywców, że znajdą potwo- 
rów, którzy dla zbijania ma- 
jątku, gotowi są popierać ich 
i ułatwiać spieniężenie skra- 
dzionych bel towarów. W tej 
części szajki wysuwa się na 


two urodzenia (metrykę lub 
wyciąg z aktu  małzeństwa), 
nie są obowiązani do ponow- 
nego składania tych dokumen- 
tów, lecz powinni w formula- 
rzu na stronie 3 wskazać wła= 
dzę, która dokumenty te przy- 
jęła. 

Przypomina się, 
12 maja br. jest ostatecznym 


że termin 


kowska 49, odbędzie się wie- 
czór  świetlicowy poświęcony 
Dniowi Zwycięstwa, 

Po referacie zostanie wy- 
św'etlony film. 


WYSTĘPY ZESPOŁU DOMU 
WOJSKA POLSKIEGO 


W niedzielę, 11 bm., w sali Pań- 
stwowego Teatru Wojska Polskie- 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO — godz. 19 — „30 
srebrników* 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZE- 


wać będzie treść wielką i pięk- wej Ojczyzny, dokonali zbrod- „; x 3 A d Oa A a e RC: GENY Oa = ES 
j | 3 $ ć pierwsze miejsce Stępniowa i r fe eey Ait CaN ą i z R 
ną — sprawy rozwoju naszej niczego zamachu na to, co jest Gtasiak Nic tu nie pomogą dla składania ankiet. Dlatego | Domu Wojska Polskiego z War- Grandet 
socjalistycznej nauki i naszej dla nas najświętsze, na włas- ; e „. 2 |też wypełnione ankiety nalezy |szawy. Występy te przeznaczone TEATR MAŁY — godz. 19.30 — 
. Z : JSwiętsze, S- jich wykrętne tłumaczenia, że niezwłocznie składać na ręce | SA dla młodzieży — kandydatów, „Zielony gi“ 


socjalistycznej kultury, spra- 
wy drogie sercu każdego Po- 
laka. ' 


ność socjalistyczną. 
Cały nasz naród zajęty jest 
skrzętną, twórczą pracą dla 


nie wiedzieli, iż towar pocho- 
dzi z kradzieży, Oni wiedzieli, 
co przetrzymują, co odbierają 


pein: nocnika. 
W wypadku braku doku= 
mentów, które winny być do- 


wstępujących do szkół oficerskich. 
Zaproszenia wydaje Zarzad Łódz= 
ki i Zarządy Dzielnicowe ZMP. 


TEATR MUZYCZNY — godz. 19.15 
„Orfeusz w piekle" 

"CYRK Nr 7 — godz 1930 — atrak- 
© cvinv poroeram 


Przymknijmy na chwilę o- dobra społeczeństwa. Zlikwi- w nocy, nad ranem z rąk ł ; iaio | WYCIECZKI „ORBISU" DO KRA- FILHARMONIA ŁÓDZKA — godz. 

A > í TA ączone do ankiety, w miejscu GRE s» 30 — e 

czy... Jest ostatni rok Planu 6- dowaliśmy analfabetyzm, bu- złodziei! Co sprzedają na ay z aieo AtA KOWA I WARSZAWY > XXXV Koncert Symfo 

letniego, ehe 1955. Rok zakoń- ow SP 7 tprale pot i a informacje należy wpisać Z0- | PBP „Orbis“ Oddział w Łodzi Pozostałe teatry nieczynne, 

czenia budowy podstaw socja- wersytety, budujemy ową — Odmi > skarż0- iazanie dostarczenia naj- | organizuje dwie wycieczki: do 

li Smok à A i Hut Rovslki 1 Odmienny typ oskarżo- | bowiązanie dostarczenia naj y 

izmu i rok rozpoczęcia wiel- a utę, nowe kopalnie, nowe z tere Bboryk GM | Z2 iaou 30 dni braku- | Krakowa 1 Warszawy. BAJKA — „Statek pułapka" 

kiego dzieła budowy socjaliz- © | stocznie i fabryki, Ten nasz T<gO to „szofer: Henryk Gru- | później w ciągu 3Q dni braku- | Pierwsza wycieczka — do Kra- , godz. 18, %0 

mu w Polsce. Rok, który za- KZ olbrzymi dorobek nie daje dziński. On, chemik z wy- | jącego dokumentu. kowa — wyjedzie z Łodzi Fabr. BAŁTYK — „Nędznicy” I seria 
: , miye kształcenia, były asystent u- w dniu 10 bm. (sobota), o godz. godz. 17, 19, 21 


myka okres potężnego rozwo- 


od Związku Radzieckiego. Ca- 
łe jego wewnętrzne rozplano- 
wanię. sale hale, pracownie 


dowaniu odpowiednio dużych 
audytoriów. o auli na 400 osób. 
To wszystko dziś jest na pla- 


Wnętrze Pałacu jest tak zapro- 
jektowane. że każdą część 
można zamknąć i wówczas sta- 


spać imperialistom amerykań- 


czego dwa i pół miliona przy- 

pada na samo nasze miasto, 
— Jest to kradzież niesły- 

chana! Jest to potworny za- 


niwersytetu — posiadając tak 


Od września br. Minister 
stwo Kultury i Sztuki urucha 
mia w Łodzi pięcioletnie Li 


Z Z Z Z Z, 
MCZ |," dra La 


jące również, do' wstępu na 
wyższe uczćlnie. 
WarunkĄ przyjęcia: ukończe- 


PAPAT O a e W M o z I G E ROA 
c imaa 


24. Powrót do Łodzi 12 bm., godz, 


publiki Ludowej. 1830 „,,Wszech- 
nica Radiowa" II. 18.50 ,„Włóknia- 
rze walczą o plan”, 1900 Grają i 
śpiewają zespoły ludowe. 19.15 


GDYNTA 


Program maukowone* 


Poszukiwani pracownicy 


naukowe i audytoria zostały pi rzyjdzie je się ona oddzielną całością, ceum 'Instruktorów Teatrów nie 7 klag szkoły podstawowej Felieton G. Timofiejewa, poświe- : A 
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" Cała środkowa — najwyższa 


kobieżna winda w niespełna 


ły. Może w nim pracować 12 


każdy metr tkaniny, o każdw 


tystycznego w domach kultury 


EA informacji udziela 


kładowców kursów part. IJ stop. 


122.15 Reporis$ z Kolarskiepo Wy- 


wo - Łódzkie Zakłady Prze- 
mysłu Pasmanteryjnego, Łódź, 


nE : i zawiezie tam gości. Tu tys ludzi jednocześnie i nie jkilogram orzędzy. Ta potworna |i świetlicach, instruktorów sekrefariat Państwowej „SZ A ap ARE: Łk 
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O REDIELORCO WA. p A ać italt uka 32, w godz. od 8 do 15. Ostatnie wiadomości. Kadr. 1175-K 


szczenia Polska Akademia Na- 


galerii, której architektura 


KRYSTYNA NIEDZIELSKA | podobnie jak Podkrólewicz i 


l dectwo dojrzałości, uprawnia 


a w m, 


r 9-05. dział partyjny 216-19 
KAJ 4 iztałami) redaktor naczelny 210-14, sekretarz odpowieózstalny 21 
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orzyjmula wszystkie urzędy i agencje pocztowe oraz Hstonosze wiejscy 1 miejscy oma Ag Eu 
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